
t Przodownicy pracy w rolnictwie
bojownicy o lepsze jutro wsi polskiej

zwiększenia wydajności ziemi
<-9 ""

WARSZAWA (PAP). Pod hasłem „Współzawodnictwo to dro­
ga do zjednoczenia ludzi pracy i dobrobytu wsi“ obradował w dniu 
3 brn. ogólnokrajowy zjazd przodowników pracy, na odcinku współ­
zawodnictwa w rolnictwie. W udekorowanej barwami narodowy­
mi i sztandarami rartyj robotniczych i stronnictw chłopskich, sali 
Zarządu Głównego ZSCh zebrało się ponad 150 przodowników i 
przodowniczek pracy z całego kraju.

Po otwarciu obrad przez przewodni­
czącego Zarządu Głównego ZSCh po­
sła Ignara, do • zebranych rolników 
przemówienie powitalne wygłosił mini­
ster rolnictwa i r. r. Dąb-Kocioł, który 
między innymi powiedział:

„Ideę współzawodnictwa pracy pod­
jęła wieś. Rolnicy szeregu wsi, gmin 
i powiatów po raz pierwszy w tym roku 
stanęli do współzawodnictwa i posta­
nowili podnieść wydajność swojej zie­
mi, osiągnąć większy dochód z ho­
dowli bydła i trzody chlewnej.

Wieś polska ma przed sobą wiele 
zadań do wykonania — powiedział 
min. Dąb-Kocioł. — W imieniu rządu 
i własnym składam wam obywatele 
przodownicy — bojownicy o lepsze ju­
tro wsi polskiej — życzenia dalszego 
powodzenia dalszej pracy przodowni-

Ambasador ZSRR 
u min. Modzelewskiego

WARSZAWA (PAP). Minister
Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze­
lewski przyjął w dniu 3 bm. ambasa- .
dora ZSRR w Warszawie p. Wiktora I ~4lko.wany

* na tArcr ronr
Z. Lebiediewa.

Franci nie ustąpi
WASZYNGTON (PAP). Am­

basador Francji w USA Bonnet, zło­
ży w Departamencie Stanu notę, 
stwierdzającą, iż Francja nie pój­
dzie na żadne ustępstwa w spra­
wie Zagłębia Ruhry.

Thyssen zbroOiCera 
teraz zbroić bidzie Ang'o»asów 
BERLIN (TELEPRESS). Licencjono­

wana przez niemiecką agencję DPD 
podaje wiadomość, że gigantyczne za­
kłady produkcji stali, „August Thyssen 
Hutte", znajdujące się w miejscowości 
Salzgitter, na terenie brytyjskiej stre­
fy okupacyjnej, rozpoczną z począt­
kiem przyszłego roku produkcję stali. 
Uruchomionych zostanie od razu 11 
pieców hutniczych. Wymienione za­
kłady przeznaczone zostały w swoim 
czasie do demontażu na mocy układu 
międzysojuszniczego. Układ ten zo­
stał jednak naruszony przez jedno­
stronną decyzję władz amerykańskich 
w sprawie zwiększenia niemieckiej pro­
dukcji stali do 15 milionów toi rocz­
nie.

czej. Za waszym przykładem pójdzie 
cała wieś polska, w wysiłku o podnie­
sienie jej ria wyższy poziom bądźcie 
zawsze na czele."

Następnie minister rolnictwa doko­
nał uroczystego rozdania dyplomów i 
nagród dla wyróżnionych przodowni­
ków pracy którzy wysunęli się na czo­
ło w akcji współzawodnictwa.

Wśród spontanicznego a^Jauzu 
zja^d uchwalił przesłanie na ręce 
Prezydenta R. P. ob. Bolesława Bie­
ruta deklarację treści następującej: 
„Przodownicy pracy w rolnictwie, ze­

brani na zjeździe w Warszawie w dniu 
3 grudnia 1948 r. przesyłają wam Oby 
watelu Prezydencie wyrazy czci, jako 
pierwszemu obywatelowi Polski Ludo­
wej i przedstawicielowi najwyższej wła­
dzy robotniczo-chłopskiej naszego 
państwa, broniącej -interesów chłopa 
mało- i średniorolnego oraz całego 
świata pracy. Zjazd deklaruje w prze­
dedniu zjednoczenia partyj robotni­
czych swoją ścisłą współpracę z klasą 
robotniczą. Zjazd zobowiązuje się 
wzmocnić wysiłki w kierunku podnie 
sienią wydajności pracy".

Następnie programowe przemówienie 
wg sekretarz generalny ZSCh
pos. Bodalski, podkreślając, że zapo- 

’ ruch współzawodnictwa 
na wsi reprezentuje przyszłość naszego 
rolnictwa, jest podstawą przyszłego 
kulturałno-technicznego rozwoju wsi, 
otwiera drogę, na której można osią­
gnąć najwyższe wskaźniki wydajności 
plonu i poprawić byt materialny chło­
pów.

W wyniku tegorocznych doświadczeń 
precyzują się najbliższe zadania < we 
współzawodnictwie w sposób następu­
jący: oparcie współzawodnictwa na 
zbiorowym wysiłku mało- i średnio­
rolnych chłopów w zespole gromadz­
kim, walka z kapitalistycznym wy­
zyskiem wsi, dążenie do obniżenia ko­
sztów produkcji, koncentrowanie się 
na kilku zasadniczych zagadnieniach 
produkcyjnych oraz wypracowanie za­
sad i metod współzawodnictwa dla ho­
dowli bydła, trzody chlewnej i drobiu.

Akcja współzawodnictwa da w roku 
przyszłym — stwierdził dalej pos. Bo­
dalski — jeszcze większe wyniki i 
przyczyni się do wykonania i przekro; 
czenia zakreślonego przez państwo pla­
nu gospodarczego oraz do podniesienia 
zamożności mało- i średniorolnych 
chłopów.

Następnie przemawiali chłopi — przo- 

Zjednoczenie Dąbrowskie 
i przemytf naftowy 

meldują wykonanie planu 
WARSZAWA (P R). Wczoraj o 

godz. 3 30 Zjednoczenie Dąbrowskie!

downicy przedstawiciele wszystkich 
województw z całego kraju. Każdy z 
nich dzielił się swymi doświadczenia­
mi w pracy nad podniesieniem pozio­
mu gospodarczego swych gromad i go­
spodarstw chłopskich, składali meldun­
ki z akcji likwidacji odłogów.

Na zakończenie zjazdu przodownicy u- 
chwalili rezolucję, w której zobowiązali się 
przekroczyć plany produkcyjne w zakresie: 
zlikwidowania wszystkich odłogów, prze­
kroczenia planów kontraktacji upraw prze­
mysłowych, przekroczenia planu hodowla­
nego bydła1 rogatego, trzody chlewnej i o 
wiec. Zobowiązali się ponadto do podnie­
sienia zdrowotności człowieka pracy przez 
zwrócenie uwagi na higienę domów i osiedli 
oraz zastosowanie racjonalnego odżywiania.

Wlarsz. Sokołowski przylał 
nadborraWza wielkiego Berlina 
łkomendafifKra radziecka udzieli wszelkiej pomocy 

tymczasowemu demokratycznemu magistratowi 
BERLIN (PAP}. Szef radzieckiej administracji wojskowej w Niemczech, 

marszałek Sokołowski, przyjął w dniu 2 bm. na specjalnej audiencji nowo* 
wybranego nadburmistrza Berlina Fryderyka Eberta. W audjpncji wzięli ró­
wnież udział doradca polityczny radzieckiej administracji wojskowej Semio- 
now oraz komendant miasta — płk Jeiizaiow.
Nadburmistrz Ebert przedstawi) mar­

szałkowi Sokołowskiemu główne wyty 
czne programu, jaki nowy magistral 
zamierza zrealizować, wskazując jedno­
cześnie na wyjątkową dezorganizację, 
którą pozostawił w spuściźnie we 
wszystkich działach gospodarki miej­
skiej dawny magistrat. Ebert dał wyraz 
nadziei, iż poczynania demokratycz­
nych władz miejskich w Berlinie spot­
kają się z poparciem radzieckich władz 
wojskowych.

W odpowiedzi marsz. Sokołowski 
stwierdził, iż radziecki zarząd wojsko

tsTKtt Franci! ima „o*nr 

z powodu kadłubowych wyborów w Bartnie zach. 
10 tys. policjantów czuwa nad „neutralnością"

BERLIN (API). W sektorach zacho* 
drńch Berlina odbywają się gorączkowe 
„przygotowania" do dzisiejszych kadłu* 
bowych wyborów do administracji miej* 
skiej. Władze zachodnie rozumiejąc 
wrogość ludności berlińskiej zmobilizo* 
wały 10 000 policjantów, którzy w cza­
sie „wyborów" mają pilnować porząu* 
ku. Na dzień przed głosowaniem, pa­
ryski ,,Le Monde", zfoliżony do francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, podał sensacyjną wiadomość, że 
Francja nie uważa za słuszne przepro* 
wadzenie tych „wyborów".

Dziennik podkreśla, że przedstawiciel 
francuski o randze ambasadora Frań- 
cois Poncet odbył przedwczoraj rozmo­
wy z generałam’ Clay'em i Robertso­
nem, w czasie których wyraził „ubole-

wanie Francji" z powodu faktu, że mo- 
carstwa zachodnie pozwoliły na prze* 
prowadzenie tych wyborów.

Korespondenci prasowi donoszą, że w 
obliczu jednomyślnego poparcia ludno* 
ści Berlina dla nowego nadburmistrza 
Friedricha Eberta, v?śród władz zachód* 
nich panuje duże zdenerwowanie.

Wczoraj odbyła się trzygodzinna kon* 
ferencja zastępców gubernatorów woj* 
skowych w b. siedzflbie Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w zachodnim sektora. Ko­
respondent radia brytyjskiego sugeruje, 
że może to być wstępem do utworzenia 
jednostronnej kadłubowej Rady na pod* 
stawie porozumienia trzech mocarstw 
zachodnich i dodaje, że celem tego jest 
,.dodanie otuchy ludności zachodniego 
Berlina".

wy udzieli nowym władzom miejskim 
pomocy w dziele zrealizowania nakre­
ślonego przez nie programu.

Pułkowńk Jelizarow, p. o. radzieckie­
go komendan*a Berlina, skierował do 
przewodniczącego nadzwyczajnego 
Zgromadzenia delegatów urasta Berli­
na, Ottomara Geschke i nadburmistrza 
Eberta list, w którym potwierdza od­
biór pisma, donoszącego o uchwałach 
zapadłych na tym zgromadzeniu dnia 
30 listopada.

Uwzględniając fakt, że ufworzenie^e- 
(dnolitego zarządu miasta Berlina jest 
żywotną koniecznością dia ludności te­
go miasta, komendantura radziecka po­
piera zarządzenia, zmierzające do utrzy­
mania jedności Berlina i zapewnienia 
normalnych funkcji demokratycznych 
organów samorządowych. Komendan­
tura radziecka uznaj e nowowybrany 
magistrat za jedyny legalny organ sa­
morządu miejskiego aż do czasu prze­
prowadzenia wolnych ’ demokratycz­
nych wyborów w całym Berlinie, co, 
zdaniem komendantury radzieckie4 po­
winno nastąpić w najbliższej przysz­
łości, Komendantura radziecka oświad­
cza. że udzieli tymczasowemu demokra­
tycznemu magistratowi wszelkiej po­
mocy w interesie ludności miasta.

*

już „rozwiożoT 
problem RUHRY 

WASZYNGTON (TELEPRESS). Biu­
ro prasowe prezydenta >Trumana opu­
blikowało oświadczenie, że on i jego 
doradcy pragną poddać przemysł Za­
głębia Ruhry pod kontrolę Międzynaro­
dowego Zjednoczenia Spółdzielców 
(ICA) lub też pod kontrolę „innego 
stowarzyszenia". Inspirowany przez Bia­
ły Dom komentarz dodaje, że takie roz 
wiązanie sprawy powinno zadowolić 
tak Franc.ę, jak i Związek Radziecki, 
ponieważ zapewnia „międzynarodową 
kontrolę" oraz udział w tej kontroli 
ZSRR. Ten ostatni miałby bowiem swo­
ich przedstawicieli we wspomnianej or­
ganizacji. Szczęśliwie jednak dla tego 
„rozwiązania" „niebezpieczeństwo ra­
dzieckiego veta“ zostanie wyelimino­
wane.

Nadburmistrz wielkiego Berlina Fry­
deryk Ebert zwołał konferencją praso­
wą dla dziennikarzy niemieckich i za­
granicznych, na której omówił zadania 
nowego magistratu!’Ebert stwierdził, że 
głównym zadaniem nowych władz miej­
skich będzie przygotowanie demokra­
tycznych i jednolitych dla całego Ber­
lina wyborów, opracowanie projektu 
demokratycznej konstytucji i poprawa 
warunków bytu mas pracujących.

----------------

Reform świadczeń 
ubezpieczeniowych 

uchwaliło prezydium KCZZ
WARSZAWA (PAP). Dnia 2 bm, 

odbyło się posiedzenie prezydium KCZZ 
pod przewodnictwem posła Edwarda 
Ochaba — przewodniczącego KCZZ Na 
posiedzeniu omawiano m. in zagadnie* 
nie akcji socjalnej, sprawy ubezpieczę* 
niowe oraz zagadnienia usprawnienia 
oracy organów kierowniczych ruchu za* 
wodowego. Prezydium wyraziło zgodę 
na projekt reformy świadczeń ubezpie­
czeniowych który przewiduje podwyżkę 
niektórych dotychczasowych świadczeń. 
Utworzono specjalny wydział prezydial* 
ny KCZZ który będzie koordynował 
oracę prezydium przestrzegał wykona­
nia powziętych uchwał ftp. Po* 
nadto dla szybszej realizacji uchwał Ko* 
misji Centralnej i rozpracowania pla* 
lów pracy, prezydium uchwaliło stwo* 
rzyć komisje przv wydziałach ekonomi* 
rznym i oświatowym

„Socal-demokrata" Scbamacker
utrzymuje centralę szpiegowska,

wiceprzewodniczącym socjal-demokra- 
tów, Ollenhauerem zaciągnął się do 
służby w Intelligance Servivce Centra­
la składa się z 5 działów: personalne* 
go, organizacyjnego, gospodarczego, ar­
chiwum i kartoteki. Wszystkie sprawoz­
dania z terenu, które tu napływają spo­
rządzane są w czterech kopiach. Orygi­
nał otrzymuje Kurt Schumacher, odblt* 
ki zaś szef wydziału prasowego partu 
socjaldemokratycznej Heine, archi­
wum, agencja amerykańska C I. C. J 
agencja brytyjska F. S, S Schmiedel 
zeznał, że sam wielokrotnie odnosił ma­
teriały agentom brytyjskim.

Emisariusze wysyłani do strefy ra­
dzieckiej mieli również poleceni® przyj­
mowania wyższych stanowisk w admi­
nistracji, w partiach politycznych i or­
ganizacja h demokratycznych, aby le­
piej mogli uprawiać sabotaż. Schmiedel 
zna również wieie wypadków podpale­
nia magazynów, niszczenia towarów, 
paraliżowania transportu itp. Oświadczę* 
nie to Schmiedel złożył z powodu za­
wodów, jakich doznał ze strony socjal­
demokratów oraz przeświadczenia, że 
pracując dla Schumadhera dokonuje 
wielkiej zbrodni wobec narodu.

B E R L T N (ZAP). Sowieckie Bituro 
Informacyjne opublikowało zeznania K, 
Heinza SchmiedeFa b. agenta tzw. 
.służby wschodniej" czyli socjal-demu- 
kratyicznej komórki szpiegowskiej w 
strefie radzieckie |.

Schmiedel zaangażował się do służby 
szpiegowskiej Schumachera jako stu* 
dent uniwersytetu w Jenie i otrzymał 
polecenie zbierania mformacyj politycz­
nych, gospodarczych i wojskowych ze 
strefy radzieckiej. W czasie swej dzia­
łalności zebra) on sporo wiadomości o 
rozmieszczeniu i nazwie jednostek woj­
skowych, o terminach i miejscu ćwi* 
czeń, o działalności i składzie osobo­
wym organizacyi demokratycznych, pro* 
dukcji fabryk itp. Materiały te przesy­
łał za pośrednictwem kurierów do Ha* 
noweru.

Według zeznań SchmiedePa centrala 
służby szpiegowskiej mieści się w Ha­
nowerze i nosi niewinna nazwę: „Sta­
cja opiekuńcza dla uchodźców ze 
wschodu". Podlega ona bezpośrednio

przemysłu węglowego wykonało jako’Sęhumacherowi, Jej kierownikiem jest 
pierwsze, spośród wszystkich zjednoczeńJSiegesmund Neumana pseudonim „Sie* 
przemysłu roczny plan orodukcji, wv* 9* < który w roku 1939 wraz z obecnym
dobywając ponad 7 600 tys. ton węgla 
Centralny Zarząd przemysłu węglowego 
wręczy’ odznaki pracownikom najbai- 
dziej zasłużonym w wykonaniu planu 
•ocznego,

Kopalnictwo naftowe wykonało 
do dnia 1 grudnia br, roczny plan 
wydobycia ropy naftowej. Przedter­
minowe wykonanie planu zawdzię 
czać należy przede wszystkim sze 
rokiemu współzawodnictwu pracy 

Kanada zniszczy 11 
nadmiar żywności ■ ■

NOWY JORK (PAP). Jak dono­
szą dzienniki kanadyjskie, rząd ma za­
miar zniszczyć 8 do 10 milionów buszli 
kartofli z tegorocznych zbiorów. Jest 
to wynik „klęski urodzaju", jaka „na­
wiedziła" Kanadę w tym roku. Nisz­
czenie środków żywności w Kanadzie 
zostało podyktowane chęcią utrzyma­
nia wysokich cen.

Na ławie oskarżonych zasiada

Prokurator żąda surowych kar dla sprawców zajść antystudenckich
WARSZAWA (PR). Rejonowy Sąd Wojskowy w Łodzi prze­

słucha! ostatnich członków, sprawców krwawych zajść w Gorzko­
wicach i Kamieńsku. Sąd odczytał również zeznania studentek, które 
tu skutek ran do chwili obecnej przebywają w ^zpitalu.

W mowie oskarżycielskiej prokura.* 
tor zharakteryzował sytuację politycz­
ną w kraju mówiąc m. in :

„Jesteśmy świadkami wspaniałego 
czynu. Robotnicy zwiększaą produkcję 
dzięki współzawodnictwu pTacy, idziemy 
nieustannie naprzód ku socjalizmowi 
Prokurator stwierdził, że łedną z form 
walki reakcji z ustrojem iest szeptana 
propaganda i sianie zamętu.

Oskarżyciel publiczny podkreślił, że 
nikt w Polsce nie prowadzi walki z wol­
nością sumienia jednakże reakcyjna 
część kleru nie może zapomnieć o tych 
czasach, kiedy odgrywała wybitną rolę 
w Polsce Reakcyjna część kleru prze­
ciwna iest sze zeniu oświaty ponieważ 
ludzie oświeceni w łamu ją się spod ich 
wpływów Z teqo też powodu ksiądz 
Opasewicz był przewodnikiem badań

naukowych prowadzonym na terenie 
powiatu t?a polecenie Ministerstwa Kul* 
tury j Sztuki,

Z plebanii ks. Opasewicza wyszła 
plotka Roz zerzaniem jej zajęła się go* 
spodyni, która nie cofała się również 
przed wskazywaniem miejsc w których 
szukały schronienia pobite studentki. 
Prokurator podkreślił fakt, że na ławie 
oskarżonych zas adła grupa spekulan* 
tów bogaczy i kupców.

Kończąc swe przemówienie. Oskar* 
życie! publiczny domaga! się kar wlę* 
ziemią do 15 lat.



■

BOLESŁAW BSERUT
Gen. Sekretarz KC PPR

Zjednoczenie - nowy einp
w walce o lepszą przysiłość

W nowym 12 numerze „Nowych 
Dróg*", czasopisma społeczno-politycz­
nego Polskiej Partii Robotniczej uka­
zał się artykuł sekretarza generalne­
go KC PPR Bolesława Bieruta pt. 
„Zjednoczenie — nowy etap w wal­
ce o lepszą przyszłość". Artykuł ten 
przedrukujemy w fragmentach. (Red.)

',"'Zjednoczenie polityczne polskiej 
klasy robotniczej zostanie już wkrót-l 
ce uwieńczone uroczystym aktem for­
malnym przez Kongres Zjednoczenio­
wy. Każdy z nas zdaje sobie 
sprawę, że będzie to kongres histo­
ryczny, zamykający długotrwały okres 
podziału i rozbicia wewnętrznego w 
polskim ruchu robotniczym i otwiera­
jący nowy, wyższy etap jego dalszego 
rozwoju.

Jaki jest istotny charakter tychi 
przemian? Jaki wpływ mogą one wy-1 konkretnych warunkach polskiej rze-

Cześć przodownikom pracy, 
bohateromj)dbudowy Ojczyzny?

Ich miejsce w pierwszych szeregach ZJEDNOCZONEJ PARTII1

Pomysły konstrukcyjne robotników

przyniosły miliony zł oszczędności fabryce H. Cegielski

wrzeć na przyszły^układ naszych sto­
sunków w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej? Innymi słowy 
— jakie cechy szczególne i jakie per­
spektywy rozwojowe mieści w sobie 
ów nowy etap polityczny, któremu po- 
ćzątek daje zjednoczenie klasy robot­
niczej.

Winniśmy odpowiedzieć sojtóe możli­
wie jasno i wszechstronnie ha te pyta­
nia, aby uświadomić następnie całej 
partii, klasie robotniczej i masom pra­
cującym zarówno znaczenie, jak i za­
danie tego nowego etapu rozwojowe­
go.

Klasa robotnicza jednoczy się po­
litycznie po to, aby wzmóc, rozsze-

UJ skrócie
Kongres kobiet demokratycznych, obra­

dujący w Budapeszcie, postanowił przyjąć 
do Światowej Federacji Kobiet niemiecką 
organizację „Demokratische Frauen-Bund",

w . O
Radiostacja Wolnej Grecji donosi, że 

■w miejscowości Steno, leżącej na linii 
kolejowej, prowadzącej do stolicy Pelo­
ponezu. Tripolitsa, partyzanci wykoleili 
pociąg.

O
W północnej Korei odbywały się ostat­

nio masowe wiece ludności pracującej, na 
których potępiono zdradziecką uchwałę , 
marionetkowego parlamentu południowej 
Korei, wzywającą wojska amerykańskie 
do przedłużenia okupacji.

Robotnicy „Skody" w Pilznie-zaofiaro- 
wali państwu 700.000 godzin pracy. Cyfra 
ta stanowi 14Ó proc, ponad ustaloną dla 
tej fabryki normę.

O
Do Berlina przybędzie tzw. Komitet Do­

radczy w sprawie reparacji niemieckich, 
składający się z 5 czołowych amerykań­
skich przemysłowców. Zadaniem wspom­
nianego Komitetu będzie udzielanie rad 
administratorowi planu Marshalla, Hoff­
manowi, które zachodnio - niemieckie 
przedsiębiorstwa przemysłowe winny po­
zostać nietknięte, a które można poddać 
rozbiórce, na rzecz reparacji.

O
Z dniem 1 stycznia 1949 r. zostanie 

■wprowadzony w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej nowy system opodatkowania, 
który faworyzować będzie ludzi, źyjących 
z pracy najemnej oraz przedsiębiorstwa, 
stanowiące własność społeczeństwa.

O
Sprawa Berlina ma być głównym przed­

miotem debaty nad polityką zagraniczną 
w Izbie Gmin, która odbędzie się w czwar­
tek i piątek przyszłego tygodnia. Prze­
widuje się również, że minister Bevin 
złoży sprawozdanie w sprawie rozmów na 
temat Zagłębia Ruhry i przedstawi „po­
ważne trudności", z jakimi spotkano się 
ze strony Francji.
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rzyć 1 podnieść na wyższy poziom 
swą walkę klasową, która jest walką 
o nowy ustrój społeczny, o socja­
lizm.
Tylko przez świadomą, rewolucyjną 
zorganizowaną walkę klasową prole­

tariat może stać się twórcą lepszego 
społeczeństwa — całkowicie wolnego 
od wszelkiego wyzysku, a więc i od 
podziału na klasy. Dopóki jednak ist­
nieją wyzysk i uprawiające ten wy­
zysk klasy społeczne, każdemu przej­
ściu do nowego, wyższego etapu roz­
woju społecznego towarzyszyć musi 
nieuchronnie zaostrzenie walki klaso­
wej. Wszelkie próby tuszowania, zwę­
żania, przemilczania, unikania najistot­
niejszych dla danego etapu zagadnień 
walki klasowej są oznaką liberalizmu, 
oportunizmu, kapitalaństwa.

Aż do całkowitego zwycięstwa 
cjalizmu walka klasowa stanowić 
dzie podstawową metodę i oręż w 
lityce klasy robotniczej. Ale polityka 
walka klasy robotniczej tym się właś­
nie różnią od walki klasowej i polityki 
imperializmu, że nie są walką o cias­
ne, egoistyczne interesy grupy pasożyt­
niczej kosztem całych narodów, lecz 
wprost przeciwnie są walką zmierzającą 
do wyzwolenia narodów przez obalenie 
i usunięcie warstw pasożytniczych. Dla­
tego też zwycięska klasa robotnicza 
jest przodującą siłą narodu. Jest hege­
monem w walce całego ludu pracują­
cego miast i wsi o wyzwolenie spo­
łeczne. Jednocząc się politycznie, kla­
sa robotnicza stwarza przez to podsta­
wy dla najszerszego zjednoczenia mas 
pracującycch pod sztandarem walki o 
nowy ustrój społeczny o socjalizm.

Od naszej zwartości i dojrzałości po­
litycznej, od naszej wierności zasadom 
marksizmu-lerinizmu, od naszej umie­
jętności zastosowania tych zasad w

Zastosowanie różnego rodzaju pomy­
słów i ulepszeń robotniczych pozwala 
bądź to na zmniejszenie czasu proce­
sów obróbczych, bądź też na wydatne 
oszczędności materiałowe.

Specjalna Komis ja Oszczędnościowo- 
Usprawniająca w Zakładach H. Cegiel­
ski (przewodniczącym jej jest dyrektor 
techniczny inż. Symonowicz), zajmuje 
się badaniem nadsyłanych przez pra­
cowników pomysłów i stwierdzaniem 
ich przydatności.

Ostatnio Centralny Zarząd Przemysłu 
Metalowego zaaprobował szereg po­
mysłów, pochodzących od pracowników 
Zakładów H. Cegielski. Projektodawcy 
zostaną nagrodzeni premiami pienięż­
nymi.

Antorfl Kubala — kontroler odbioru tech­
nicznego Fabryki Obrabiarek dokonał upro­
szczenia procesu obróbki części frezarki 
uniwersalnej Ful, co przyniosło w rezulta­
cie poważne oszczędności w sumie około 
160 tys. zł. Dzięki pomysłowości Zygmunta 
Chmielińskiego — przodownika frezarskie- 
go Fabryki Obrabiarek — skrócono o 50°/» 
czas frezowania dźwigni frezarki uniwer­
salnej typu Ful. Florian Szalaty — kontro­
ler odbioru technicznego Fabryki Obrabia­
rek usprawnił montaż przez zmianę wyko-' 
nania rowka wpustowego na wałku ■wier­
tarki typu Wrl,5. Dalszą oszczędność przy­
niosło praktyczne zastosowanie pomysłu 
Kazimierza Superczyńskiego — przodowni­
ka montażu Fabryki Parowozów, polegające­
go na wprowadzeniu silnika powietrznego 
do napędu prasy smarnej w parowozie w 
miejsce dotychczas używanego sposobu 
ręcznego. Telesfor Wysocki — kalkulator 
zatrudniony w Fabryce Części Normalnych 
usprawnił produkcję piast rowerowych. 
Zmianę sposobu wykonania tabliczek prze- 
stawczych dla wagonów osobowych za­
wdzięcza Fabryka Antoniemu Daszyńskie­
mu — mistrzowi ślusarskiemu Fabryki Wa­
gonów’ i Franciszkowi Kujawie — przodo­
wnikowi ślusarskiemu. Ignacy Witkowski, 
mistrz elektromonterski i Marcin Toiula —

S’ Na święta zaopatrz sięi
F^i

czywistości — zależy, czy zdołamy 
zrealizować olbrzymie zadania nadcho­
dzącego etapu, a mianowicie:

Szybki rozwój elementów socjall 
stycznych i wzrost ich ciężaru gatunko­
wego w gospodarce narodowej, co po­
zwoli przyspieszyć tempo uprzemysłowię 
nia kraju i podnieść poziom sił wytwór­
czych przez unowocześnienie techniczne 
zarówno przemysłu, jak rolnictwa i trans­
portu.

2. Systematyczne podnoszenie stopy ży­
ciowej we wszystkich dziedzinach życia 
mas pracujących. Polepszeniu material­
nych warunków bytu towarzyszyć musi 
szybki rozwój kultury 1 świadomości po­
litycznej mas.
Dzięki temu wejdziemy na drogę 

szybkiej likwidacji wiekowego zaco­
fania, usunięcia wszelkich pozostało­
ści „niewoli, krzywdy i poniżenia mas 
pracujących Polski" — na drogę reali­
zacji zadania sformułowanego przez 
, manifest" z grudnia 1943 roku, któ­
rego 5-lecie właśnie się zbliża. Zada­
nie to zjednoczona partia przeistoczyć 
powinna w konkretny program działa­
nia.

Wspomniane wyżej wewnętrzne prze­
słanki najgłębszych przemian i proce­
sów stołecznych, które w Polsce doko­
nują się w ciągu minionych 5 lat, są 
niezwykle istotne dla zrozumienia cha­
rakteru i kierunku tych przemian i pro­
cesów. Nie należy jednk ani na chwilę 
zapomnieć o tym że

mogły one powstać tylko dzięki 
zespoleniu wewnętrznych sił rewo­
lucyjnych z międzynarodowymi 
siłami postępu, których czołowym 
i najpotężniejszym oddziałem jest 

ZSRR.
Ta właśnie solidarność międzynaro­

dowa jest i będzie czynnikiem decydu­
jącym dla wszelkich procesów społecz­
nych, jakie zachodzą w świecie na tle 
zaostrzenia przeciwieństw w obecnym 
schyłkowym okresie imperializmu.

elektromonter obaj zatrudnieni w Fabryce 
Odlewów, wybudowali trzy nastawniki dla 
suwnicy (kranu). Wreszcie 200 tys. zł 
oszczędności rocznie przyniósł pomysł Ro­
mana Śliwińskiego — przodownika stolar­
skiego Fabryki Odlewów.

Lista premiowanych obejmuje dalej na­
zwiska: inż. Jana Dąbrowskiego — dyr. 
Fabryki Wagonów, Walentego Szaiewskiego 
— kierownika warsztatu, Józefa Rascha — 
asystenta inż. Stefana Jelonka — kierowni­
ka Biura Konstrukcyjnego Pomocy War­
sztatowych Fabryki Obrabiarek, (wprowa­
dził nowy sposób skalowania nadłutownicy 
obwiedniowej), inż. Zygmunta Szymkowia­
ka i studenta Szkoły Inżynierskiej — kon­
struktora Bogumiła Glbasiewicza, którzy 
dokonali zmian konstrukcji części piasty 
rowerowej.

Edward Salomończyk — asystent odbioru 
technicznego Zakładów H. Cegielski — wy­
konał pomysłową znakownicę ręczną, która 
na pewno wkrótce znajdzie szerokie zasto­
sowanie w polskim przemyśle metalurgicz­
nym. Mistrz frezarski Franciszek Wiśniew­
ski usprawnił sposób wykonywania krzy­
wek przy bębnach sterujących do obrabia­
rek.

Poważne oszczędności materiałowe uzy­
skali Stanisław Matuszak — przodownik 
ślusarski Wydziału Energetycznego i Piotr 
Czarnecki — murarz, przez zastosowanie 
wzmocnienia 1 zabezpieczenia muru ochron­
nego przy kotłach. Cenionym projektodaw­
cą jest Ludwik Wytyk — przodownik bla­
chami Fabryki Parowozów, który ulepszył 
konstrukcję drzwi czołowych wagonów oso­
bowych. Zakłady zaoszczędziły dzięki temu 
383 100 zł.

Ogółem Centralny Zarząd Przemysłu Me­
talowego rozdzielił 315 tys. zł tytułem pre­
mii za ulepszenia dokonane przez praco­
wników Zakładów H. Cegielski. Akcja wy­
nalazczości 1 usprawnień przybiera ^tra-ód 
pracowników Zakładów Przemysłowych H. 
Cegielskiego coraz szerszy zasięg. Jak in­
formuje komisarz oszczędnościowy Zakła­
dów, liczba usprawnień pracowników H. 
Cegielskiego wyniosła 2O,4°/o ogólnej ilości 
premiowanych przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Metalowego. Zakłady Cegiel­
skiego zgłosiły 103 usprawnienia na 506 
wniosków z innych zakładów przemysło­
wych. (wm)
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Wyjaśnienie tego najistotniejszego i 
faktu całej partii masom pracującym < 
i narodowi jest jednym z najbardziej ’ 
podstawowych zadań zjednoczonej par­
tii. Z faktu tego wynika bowiem ko- 1 
mleczność nieustannego wzmacr 
poczucia więzi polskiej klasy robotni- 1 
czej z rewolucyjnym ruchem między­
narodowym. Konieczność pełnego zro­
zumienia przodującej roli ZSRR w wal- ■ 
ce o trwały pokój, w walce z wzrasta­
jącym wciąż naciskiem imperializmu 
na mniejsze narody, w walce sił postę­
powych i demokratycznych świata z 
nieustanną groźbą nowych awantur im­
perialistycznych. z knowaniami podże­
gaczy wojennych, które grożą zagładą 
kulturze ogólnoludzkiej. Z faktu tego 
wynika konieczność zrozumienia przez 
cały naród wagi sojuszu i współpracy 
Polski z ZSRR i krajami demokracji lu­
dowej jako najistotniejszej gwarancji 
naszej niepodległości i naszego roz­
woju.

Reasumując odpowiedź na pyta­
nie, jakie cechy i jakie zadania mie­
ści w sobie nowy etap rozwojowy, 
w któryz wstępujemy, należy 
stwierdzić:

Jest to nowy etap w rozwoju pol- 
“ skiej klasy robotniczej, która, 

dzięki likwidacji kilkudziesięcioletnego 
rozbicia, osiągnąwszy jedność we­
wnętrzną wzmacnia się jako 'przo­
dująca siła narodu. Zjednoczenie poli­
tyczne klasy robotniczej jest pod­
stawowym czynnikiem pomyślnego 
wypełnienia przez nią historycznego 
zadania, którym jest budowa socjali­
zmu, jako ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej.

2 Zjednoczenie partii robotniczych 
otwiera nowy etap w rozwoju 

samej partii. Przejście od jednolitego 
frontu dwóch odrębnych organizacyj­
nie partii dó ich całkowitej jedności 
organicznej pomnoży siły partii, wzmo­
cni jej autorytet, pogłębi jej wpływ 
ideologiczny i polityczny wśród bez­
partyjnych mas pracujących w mieście 
i na wsi, umocni jej przodującą rolę 
wśród stronnictw demokratycznych.

3 Scalenie sił klasy robotniczej 
przyczyni się do wzmocnienia 

procesów konsolidacji w całym obozie 
demokratycznym i przede wszystkim 
do zjednoczenia stronnictw ludowych. 
Będzie to poważnym wzmocnieniem 
podstawy politycznej i zwartości ideo­
logicznej demokracji ludowej w Pol­
sce, co z kolei spotęguje i 
działanie władzy ludowej.

usprawni

i na ze­
4 Wzmocnienie podstaw politycz­

nych władzy ludowej podniesie 
autorytet państwa wewnątrz 
wnątrz, ułatwi kontrolę aparatu pań­
stwowego i walkę z wynaturzeniami 
biurokratycznymi, usprawni łączność 
wzajemną między organami państwa i 
społeczeństwem, ułatwi państwu wal­
kę z przestępcami, agenturami wroga 
i ukrytymi siłami antydemokratycz­
nymi. Zjednoczona partia, jako przo­
dująca siła obozu demokratycznego, 
stanie się trwałą podwaliną państwa, 
niezawodnym ipstrumentem wzrostu je­
go siły, jego sprawności, jego znacze­
nia i autorytetu.

5 Wzniesienie na nowy wyższy po­
ziom rozwoju podstawowych sił 

społecznych i politycznych narodu 
sprzyjać będzie nowemu potężnemu 
wzrostowi woli, zapału i energii twór­
czej milionowych mas ludu pracują­
cego, co jeszcze bardziej przyspieszy 
tempo rozbudowy życia gospodarczego 
i przyczyni się do szybkiego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, do pod­
niesienia poziomu ich stopy życiowej. 
Zjednoczona partia, zasobna w do­
świadczenie budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR, zabezpieczy swym kie­
rowniczym wysiłkiem najlepsze wy­
niki w szybkiej budowie fundamentów 
gospodarki socjalistycznej w Polsce w 
oparciu o twórczy entuzjazm mas pra­
cujących.

6 Wraz z pracą nad uprzemysłowie­
niem kraju i unowocześnieniem 

;ego struktury gospodarczej potęgować 
będą wysiłki w kierunku dźwignięcia
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na wyższy poziom zacofanej dzfś go­
spodarki rolnej mas chłopskich przy 
wydatnej pomocy ze strony państwa 
ludowego i sprzyjaniu dążeniom chłop- 
skim do rozwoju spółdzielczości, w 
szczególności spółdzielczości produk­
cyjnej. Zjednoczona partia jeszcze bar­
dziej wzmocni sojusz klasy robotni­
czej z chłopstwem pracującym, opiera7 
jąc ten sojusz na rozpracowanym 
wspólnie ze stronnictwami ludowymi 
programie wytężonej pracy nad likwi- - 
dacją upośledzenia gospodarczego V 
kulturalnego wsi polskiej.

7 Wzrostowi siły gospodarczej kra­
ju musi towarzyszyć równie szyb­

ki wzrost kultury: oświaty, nauki, lite­
ratury, sztuki. Zjednoczona partia w 
sojuszu z inteligencją pracującą czynić 
będzie wysiłki dla podniesienia pozio­
mu i wzmocnienia tempa życia kultu­
ralnego mas ludowych oraz oparcia 
twórczości kulturalnej na właściwych 
podstawach ideologicznych.

8 Naczelne zadanie nowego etapu
— - to przede wszystkim podnie­

sienie świadomości politycznej i ideo­
logicznej partii, klasy robotniczej i 
mas pracujących. Zjednoczona partia 
wzniesie na wyższy poziom i pogłę­
bi swą pracę w dziedzinie gruntowne­
go przyswojenia sobie zasad marksi- 
zmu-leninizmu i uczyni wszystko w 
kierunku systematycznego wychowania 
mas pracujących w duchu tej ideolo­
gii.

Jednocząc szeregi polskiego ruchu 
robotniczego, realizując doniosłe zada­
nia nowego etapu rozwojowego, pogłę­
biając w szerokich masach pracujących 
świadomość wielkich celów historycz­
nych, które lud Polski wciela w życie 
swą pracą ofiarną i poświęceniem, 
wzmacniając poczucie więzi między­
narodowej i braterskiego sojuszu z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej 
oraz z walczącą klasą robotniczą świa­
ta — zjednoczona partia zajmie za­
szczytne miejsce wśród krajów walczą­
cych o socjalizm."

Katastrofa kolejowa
pod Wronkami

Wczoraj około godz. 4 rano wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa w pobliżu 
stacji Wronki. Na lokalny pociąg to­
warowy, stojący na mijance w Samo- 
łężu (pomiędzy Pęckowem a Wronka­
mi) najechał pociąg towarowy z wę­
glem. Dzięki przytomności umysłu ma­
szynisty, który w ostatniej chwili za­
hamował parowóz, rodzina repatrian­
tów, znajdująca się w wagonie za lo­
komotywą, wyszła z katastrofy bez 
szwanku. Siła zderzenia była mniejsza, 
więc wagon tylko się wywrócił.

Śmierć na miejscu poniósł konduktor 
pociągu, który stał na torze, Jan Wilk 
z Krzyża. »

Czy winę katastrofy ponosi dyżurny 
ruchu W Samołężu, ustali komisja z Po­
znania, któia przybyła na miejsce. Ka­
tastrofa spowodowała wielogodzinne 
zablokowanie toru na Unii Wronki — 
Poznań. (b)

Słodycze
na święta

Przemysł cukierniczy produkuje ok. 
1100 rożnych rodzajów wyrobów, a 
więc cukierków, czekolady, pieczywa 
cukierniczego, wafli, pierników i in­
nych. W roku 1947 wyprodukowaliśmy 
we wszystkich fabrykach podległych 
Państw. Przemysłowi Cukierniczemu 
8600 ton cukierków, 2150 ton czekolady 
i 600 ton innych wyrobów.

Produkcja tegoroczna będzie większa 
w stosunku do roku ub. Wyprodukowa­
nych zostanie 10 500 ton cukierków 
około 2000 lon czekolady i 850 ton in­
nych wyrobów. Wszystkie fabryki pra­
cują pełną parą, posiadają dostateczne 
ilości surowca, jak również i gotowego 
towaru na składach.

Bor „Pod Bańką"
Krakowskie Zakłady Mleczarskie 

(KZM) uruchomiły w Krakowie pier­
wszy w Polsce bar mleczny „Pad Bań­
ką". W barze tym można otrzymać go­
rące lub kwaśne mleko, śmietanę, ka­
kao kefir i krem, kanapkę z serem lub 
twarogiem. In:cjatywa KZM znalazła, 
poparcie wśród młodzieży i osób star­
szych. Liczba klientów odwiedzających 
lokal jest duża, o czym zresztą świad­
czą obroty tego baru, wynoszące 7 mil, 
zł miesięcznie.

Powodzenie, z jakim został przyję 
w Krakowie bar ,,Pod Bańką", nasunęi ■ 
dyrekc i KZM myśl utworzenia restau­
racji mlecznej, w której będą poda­
wane potrawy z nabiału. Sprawa otwar­
cia takiego zakładu w Krakowie jest w, 
stadium orzvffotawania.



PROF. N. ALEKSANDRÓW

Sowietka kons*yluc[a pracy
TVajwiększą zdobyczą ustroju ZSRR botnicy — zwycięzcy w współzawodni- 

jest całkowity brak wyzysku 
człowieka przez człowieka.

W październiku 1917 roku, gdy lud 
objął władzę nad krajem i sta} się peł 
noprawnym gospodarzem wszystkich 
ekarbów ojczyzny, obywatele ZSRR za­
częli pracować nie w celu wzbogace­
nia kapitalistów, ale dla siebie sa­
mych. Planowa gospodarka Związku 
Radzieck'ego opiera się na twórczej, 
wolnej pracy wielu milionów ludzi.

§ 12 Konstytucji głosi, że w ZSRR 
praca jest obowiązkiem i sprawą hono­
ru każdego, zdolnego do pracy obywa­
tela. Zabrania ona również posiadania 
dochodów, nie będących rezultatem 
pracy. Te zasady Konstytucji zabezpie­
czają obywateli przed wszelkiego ro­
dzaju wyzysk:em. Społeczeństwo ra­
dzieckie — to społeczeństwo pracują­
cych, w którym nie ma miejsca dla 
wyzyskiwaczy.

Uważając pracę za obowiązek i spra­
wę honoru, Konstytucja radziecka da- 
je zarazem każdemu obywatelowi pra­
wo do odpowiednio opłacane; pracy.

W Związku Radzieckim człowiek pra­
cujący nie obawia się, że utraci pracę 
i zostanie bez środków do życia, bo pra­
wo do pracy to nie slogan ale fakt, za­
gwarantowany przez socjalistyczną go­
spodarkę, wolną od kryzysów i bezro­
bocia.

W ustroju kapńalistycznym stanowi­
sko człowieka w społeczeństwie zależy 
od tego, czy posiada swoją własność 
prywatną, a jeżeli tak, to akie są jej 
rozmiary. W ustroju sowieckim stano­
wisko społpczne obywatela określa je­
go udział w pracy ogó^u. Pracując dla 
swego własnego społeczeństwa, czło­
wiek pracy w ZSRR czuje się „działa­
czem społecznym”. A eżeli pracuje do 
brze i daje społeczeństwu wszystko to, 
co dać może, jest., on bohaterem pracy, 
op omienionym sławą r— pisze Stalin.

Dowodem, że ostotnie obywatel ZSRR 
uważa prac^ za sprawę honoru jest 
masowe współzawodnictwo pracy, któ­
re wprowadza do niej pierwiastek 
twórczy.

Konstytucja ZSRR urzeczywistnia za­
sadę socjalistyczną: „Każdy według 
zdolności — każdemu według pracy". 
Proporcjonalnie wynagradzana praca 
wzmaga wydajność pracownika i dąże­
nie do podniesienia swych kwalifikacji.

Istnieje równ;eż system premiowania 
najlepszych osiągnięć w pracy.

Sumienna praca w ZSRR nagradzana 
bywa nie tylko pieniężnie, lecz również 
orderami i tytułami. Za na;lepszą pracę 
otrzymać można tytuł Bohatera Pracy, 
laureata Premii Stalinowskiej <— co u- 
ważane jest za wielki zaszczyt.

Konstytucja ZSRR zapewnia każdemu 
obywatelowi prawo do wypoczynku. 
Ośmiogodzinny dzień pracy bywa skra 
cany do 6 a nawet i do 4 godzin dla o- 
sób pracujących w warunkach wyjątko­
wo ciężkich.

Związki Zawodowe ma:ą prawo kon­
trolować zakłady pracy, by stwierdzić, 
czy techniczne i higieniczne warunki 
odpowiadają istniejącym przepisom.

Konstytucja radziecka zapewnia oby­
watelom oo’eke na wypadek choroby 
lub kalectwa oraz starości. j bilizacji życia gospodarczego i spo-

W ZSRR zaciera się zwolna granica 'łecznego Polski. Pięć etapów tego wy- 
między pracą fizyczną a umysłową. Ro- ścigu przeprowadzonych na przestrzeni

ctwie stają się wynalazcami ulepszeń 
i nowych metod pracy. Przy każdym za­
kładzie pracy istnieją bezpłatne kursy 
zawodowe, które kształcą i rozwijają 

: swoich robotników a tym samym pod­
noszą ich kwalifikacje.

Równouprawnienie obywateli bez 
względu na ich rasę lub narodowość 
jest niezłomnym prawem w ZSRR.

Szczególnie stanowczo zastrzeżono w 
Konstytucji ZSRR równouprawnienie 
kobiet we wszystkich dziedzinach życia. 
Konstytucja przewiduje dla kobiet pra­
cujących płatne urlopy w czasie ciąży, 
pomoc państwową dla matek licznego 
potomstwa i matek samotnych. Rozbu­
dowana jest sieć klinik ginekologicz­
nych i sanatoriów. Konstytucja zape­
wnia dzieciom liczne żłobki i przed­
szkola.

Dając obywatelom prawo do wolnej 
od wyzysku pracy, do odpowiednich 
zarobków, wypoczynku, nauki i ubez- 
p eczeń społecznych, Konstytucja ra­
dziecka wkłada na nich obowiązek 
przestrzegania dyscypliny pracy.

Dyscyplina pracy w społeczeństwie 
radzieckim wypływa z świadomego do 
niej stosunku.

„Trudno mi sobie wyobrazić — powie­
dział kiedyś Stalin w rozmowie z p. 
Roy Howardem — jak wygląda „wol­
ność osobista" bezrobotnego człowieka, 
który błąka się o głodzie i nie 
znaleźć pracy.

Prawdziwa wolność istnieje 
tam, gdzie unicestwiono wyzysk, gdzie 
nie ma ucisku, gdzie nie ma bezrobocia 
i żebractwa, gdzie człowiek nie drży ze 
strachu o to, że jutro straci pracę, dach 
nad głową i chleb. W takim tylko spo­
łeczeństwie możliwa jest prawdziwa, 
nie papierowa wolność".

Zawarte w Konstytucji radzieckie 
zasady socjalistycznej organizacji pra­
cy, wykluczające wyzysk człpwieka 
przez człowieka, to zasady pracy pra­
wdziwie wolne.

może

tylko

Delegat z 'Hc^gna
Aula Państw. Gimnazjum Ogólnokształcącego zapełnia się stopniowo. Wcho-! zastała pierwsza wojna światowa. Po 

dzą robotnicy z Cukrowni w Gosławicach, z kopalni węgla brunatnego w Mo |powrocie do domu, znowu biedowanie 
rzysławiu, Fabryki Brykietów w Marantowie, bezrolni, mało- i średniorolni c - • - - • - ’
gospodarze, robotnicy rolni, nauczyciele i pracownicy umysłowi. Widać kilku 
rzemieślników. Wchodzi także kolejarz. Prawie wszystkie krzesła zajęte. Ktoś 
z drabiną przesuwa się wśród rzędów krzeseł pod okno. Trzeba Je otworzyć. 
Gorąco.
Zebrani są skupieni i poważni, przy­

szli wysłuchać referatu delegatu z Ko­
mitetu Centralnego PPR, sprawozdania 
Komitetu Pow„ oraz wybrać delegatów 
na Kongres Zjednoczeniowy.

Przed oficjalnym programem wiejska 
młodzież z miejscowego Liceum Peda­
gogicznego wystawna sztukę prof. Ra- 
cibórskiej pt.: „Nasz inżynier", w któ­
rej mały Jędruś, zamiast paść krowy, 
majstruje i uczy się, aż wreszcie zosta- 
je inżynierem. Przypominają sobie, ile 
takich talentów marnowało się do nie­
dawna na wsi.

Zebranie zagaja sekretarz pow. PPR 
Filipiak. Przewodnictwo obejmuje se­
kretarz miejski PPR Czajkowski. Za sto­
łem prezyflialnym siadają: delegat KC 
PPR Kamińska, delegaci KW PPR z Po­
znania Bialik, Borucki i Maćkowiak, da­
lej Król — robotnik rolny, starosta Ru- 
tecki, prof. Raciborska, Jesionowski 
(przedstawicie] bratniej PPS), Jelak — 
rolnik, Małecki, Paczesny, Romański i 
inni. Nie ma jeszcze parcelanta wójta 
z Wilczyna Stanisława Czaplickiego. 
Nie dziw. Ma 33 km drogi. Nie ma tu 
także i już nie będzie Leona Macieje­
wskiego, dzielnego społecznika. Przed 
paru tygodniami, gdy wracał z zebrania 
Samopomocy Chłop, pod Zagórzowem, 
napadli go zbiry spod znaku swastyki 
i faszyzmu i zamordowali. Zebrani mi­
nutową ciszą czczą jego pamięć.

Przewodniczący udziela głosu Jesio- 
nowskiemu. Delegat PPS mówi o wię­
zach, jakie łączą obie partie robotnicze. 
Po nim staje przy pulpicie delegat KC 
PPR Kamińska. Początkowo głos jej 
jest cichy, powoli potężnieje. Zebrani 
słuchają i co chwila przerywają jej bu­
rzą oklasków. /

W drzwiach nowi delegaci. To grupa

peperowców z Wilczyna i okolicy. 
Dzielimy się krzesłem z parcelantem 
Czaplickim.

Nie trzeba już ćorabiaó 
na „pańskim"

Wójt gminy Wilczyn nie jest już mło 
dy. Włosy krótko przystrzyżone, szpa 
kowate. Twarz zahartowana na deszczu, 
słońcu i wichurach. Ręce ciężkie i spra­
cowane położył na kolanach. Słucha.

/
To co mówi delegat nie jesf dla nie­

go nowością^ Sam wie dobrze, że tu w 
powiecie konińskim mieszka sama bie­
dota. Gdyby nie reforma rolna, możli­
wości osiedlenia się na Ziemiach Od­
zyskanych, powstające kopalnie i fabry­
ki oraz pomoc państwa — ciężko tu by 
było wszystkim. Przeszło 7 tys. gospo­
darstw do 2 ha, ponad 8 tys. gospo­
darstw, od 2—5 ha i— razem 15 tys. za­
gród wiejskich, w których nie zawsze 
na chleb wystarczy. Jest to prawie po­
łowa mieszkańców powiatu A wśród 
7700 gospodarstw 5—10 hek4 arowych są 
także tacy, którzy wegetują i z ledwo­
ścią mogą wyżywić rodziny. Ziemia tu 
nie zawsze dobra, zacofana gospodarka 
i złe drogi. — W okresie międzywor 
jennym nie było tu żadnej możliwości 
zarobku, żadnej pracy dodatkowej, cho­
ciaż powiat leżał na czarnych diamen­
tach — na węglu.

Wójt Czaplicki wie o tym doskonale 
Sam przeszedł przez nędzę i niedolę. 
Jego rodzice gospodarowali na 2,5-hek- 
tarowym gospodarstwie, ma ąc 12 dzie­
ci. Toteż, gdy miał zaledwie kilkana­
ście lat, musiał już dorabiać ,,na pań­
skim" u hr. Kwileckiego, musiał wy­
jeżdżać na roboty do Niemiec, gdzie go

na 2,5 hektarach we wsi Cegielnia, któ­
re wniosła żona w posagu, żeby wyżyć, 
musiał pracować w Henrykowie pod 
Grodziskiem Mazowieckim. W czasie 
okupacji dalsza bieda w Cegielni.

Wreszcie na czołgach wojsk radzie­
ckich i polskich przyjechała wolność, 
przyjechały nowe czasy. Pierwszymi do­
brodziejstwem tak dla lobotników 
dworskich jak i małorolnych była par­
celacja. Na działce 9 ha w Kopydłowie 
pod Wilczynem Czaplicki zabrał się do 
budowania nowej zagrody. Pożyczka 1 
Państw. Banku Rolnego, z KKO, drzewo 
po zniżkowej cenie, cegła ze starej po- 
majątkowej kuźni — ułatwiły mu urze­
czywistnienie marżteń. Jest już pełnym 
gospodarzem. W pracy na roli pomaga 
mu syn Stanisław i córka Jadwisia. 
7-letnla Krysia chodzi do szkoły, a star­
sza Wanda jest w Liceum Pedagogicz­
nym tu w Koninie.

Delegatka KC mówi właśnie o wyzy­
sku na wsi, o ukrytej walce nierobów, 
spekulantów i kapitalistów wiejskich 
ze światem uczciwej, rzetelnej pracy. 
Przytacza jako przykład słynną wojnę 
o młyn w Koninie.Czaplicki ma podob­
ne przykłady w swoje* gm;nie, którą 
kieruje od 1946 roku. Przecież jeden i 
tamtejszych gospodarzy zatrudnia ro­
dzinę z siedmiorgiem dzieci, których 
matka wystaje w Zarządzie Miejskim 
po zapomogę. „Bogobojny" gospodarz 
nie raczył wpisać tej rodziny do Ubez- 
pieczalni Społecznej. I czy to nie jest 
krzywda?

Kie słowami lecz czynem
nrlbdzież wyraża entuzjazm do pracy

Ruch młodzieżowy w Polsce rozwinął się do nieoczekiwanych rozmiarów. 
Zespolony w jednej organizacji ZMP jeszcze bardziej się wzmocnił dociera­
jąc swoimi wpływami do najbardziej odległych krańców Polski. Objął on 
młodzież wszystkich sfer. Tak zespolony konsekwentnie dąży do realizacji 
swych planów. Przyznać trzeba, że zamierzenia przed nim leżące nakładają 
nań poważne i odpowiedzialne zadania. O ich zrealizowanie nie trzeba się 
jednak obawiać. Młodzież im sprosta.

Jednym z dobitnych przejawów tę­
żyzny ruchu młodzieżowego w Polsce, 
to zainicjowany w sierpniu 1945 r. 
przez młodzież łódzką. Młodzieżowy 
Wyścig Pracy. Młodzi robotnicy i pra­
cownicy zakładów z całej Polski z en­
tuzjazmem podchwycili myśl wyścigu 
pracy, óddając się jej bez najmniej­
szego ale. Z naprawdę młodzieńczym 
zapałem konsekwentnie realizowano 
idee wyścigu, wierząc, iż ta droga naj­
prędzej doprowadzi do odbudowy i sta-

3 lat, dało nie tylko piękne wynikł, ale 
przede wszystkim wykazało, że mło­
dzież chce i wszelkimi siłami dąży do 
poddźwignięcia kraju z ruin. Wykaza­
ło dalej, że państwo zawsze może li­
czyć na młodzież ofiarną i chętną do 
pracy.

Komitet Główny Młodzieżowego Wy­
ścigu Pracy stojąc na stanowisku, że 
nie należy rozbijać ogólnego ruchu, 
postanowił włączyć Młodzieżowy Wy­
ścig Pracy d.o ogólnopolskiego Współ­
zawodnictwa Pracy, Decyzja ta ze 
wszech miar godna pochwały, przynie­
sie krajowi dużo pożytku jakiego nie-

Bośnie udział kobiet
w budowie nowej Polski

osiągnięto by prowadząc dwutorowość 
w tej akcji. Ażeby młodzież w ruchu 
współzawodnictwa zajęła poczytne miej­
sce, postanowiono na terenie każdego 
zakładu pracy potworzyć Młodzieżowe 
Brygady, które mogłyby skutecznie ry­
walizować ze zespołami starszych. Dla 
najlepszej brygady — w skali ogólno­
polskiej — Zarząd Główny ZMP ufun­
dował sztandar. Trzykrotne zdobycie 
jego decyduje o otrzymaniu na wła­
sność. Wręczenie Jego odbędzie się na 
zakończenie etapu na centralnych uro­
czystościach jakie odbędą się każdo­
razowo w Warszawie.

Zarząd Związku Młodzieży Polskiej 
pragnąc ochronić młodzież przed wy­
zyskiem w pracy, stosowanym jeszcze 
w niektórych zakładach, wypowiedział 
temu bezwzględną walkę. W porozu­
mieniu z Inspektoratem Pracy będzie 
przeprowadzana ścisła kontrola pracy 
młodzieży zatrudnionej w różnych ga­
łęziach rzemiosła i prywatnym handlu. 
Kontrolę przeprowadzać będą powołane 
do tego brygady, które zainteresują 
się tak warunkami pracy w danym za­
kładzie jak f kwestią płacy, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

związku z włączeniem młodzieżo-;

Domy będą rosły 
jak grzyby

Kamińska mówi o planach rządu. De­
legaci poszczególnych komórek partyj­
nych słuchają z jeszcze większą uwagą. 
Wszak plany te dotyczą okolic Koła i 
Konina. Oto w ramach planu 6-letniego 
projektuje się budowę wielkiego okrę­
gu przemysłowego. Domy będą rosły jak 
grzyby. Las kominów fabrycznych 
strze _ w niebo i zadrga nowym życiem 
cała okolica. Przyjdą inżymerowie, za­
łożą światło elektryczne, wybudują dro­
gi, których stan obecny jest przekleń­
stwem powiatu, gdyż liczą 1158 km 
plasku i błota — postawią nowe mosty 
nad rozlewiskami, rzeczułkami i bagni- 
skami...

U Czaplickiego w Kopytowie na hek­
tarze ziemi rośnie młody sad. Ile razy 
rozkwitnie, tyle razy coś nowego i do­
brego zdziała się w powiecie koniń­
skim. Ale w tym wysiłku muszą wszy­
scy uczestniczyć. O tym wie i wó*t 
gminy Wilczyn. Trzeba przede wszyst­
kim dać tej nowej rzeczywistości świat­
łego nowego człowieka. Tam w jego 
gminie także o tym wiedzą ludzie. We 
Świętnem przecież uruchomili nową 
szkołę. Pomieszczenie dał Zarząd Gmin­
ny, a nauczyciela opłacają rodzice i 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej. 
Ażeby zaś nie tylko w umysłach, ale 
i w izbach nie było ciemno, planue się 
założenie elektryczności z młyna Wil­
czyńskiego...

Daremnie na korytarzu przed wej­
ściem do salj czeka młoda licealistka 
Wanda Czaplicka. O ciec nie wyjdzie, 
póki nie wysłucha wszystkich refera­
tów, Taki już jest, chociaż córka jest 
jego dumą. Będzie ona nauczycielką, 
wróci na wieś i będzie siać ziarna wie­
dzy 1 oświaty, wypędzać zabobony i 
ciemności. Jej śladami pó dą i jej ko­
ledzy, którzy dzisiaj odegrali „Naszego

W związku z włączeniem młodzieżo- inżyniera": Piotr Wieczorek, Witkow- 
wego wyścigu pracy w ramy ogólno-laka, Kamieńska, Czaja, Sobczak, Ro- 
polskiego współzawodnictwa pracy, za-isińska (aż z Liskowa). Zabłocka — 
mknięto 5 etap młodzieżowego wyści-1wszyscy z wiosek. Póidzie także dobry

Na łamach prasy, przez radio dużo 
się mówi ostatnio, szczególnie obecnie 
w okresie przedkongresowym, o współ­
zawodnictwie pracy. Śmiało można po­
wiedzieć, że jest to u nas 
sze zagadnienie dnia.

Stanęliśmy do zawodów 
plan gospodarczy, o jego 
i przekroczenie. Zrobić więcej, zrobić 
lepiej, zrobić oszczędniej — oto głów­
ne hasła współzawodnictwa pracv. Zna­
lazły one żywy oddźwięk i w świecie 
kobiet. W spisach przodowników pracy 
coraz częściej widnieją nazwiska ko- 
b:ece. Wyścig ten — to nie jest gra 
o ambicję To waika o Polskę Ludo­
wą.

Kobiety polskie, kobiety pracujące, 
wiedzą, że ustroi demokracji ludowej 
jest jedynym który dał im rzeczywi-, 
ste równouprawnienie we wszystkich 
dziedz*nach życia Ustrój ludowy za­
pewnił kobietom równą płacę za rów­
ną pracę. Mowa Polska otoczyła opieką 
kobietę i dziecko, zapewnia kobiecie 
wszelkie możliwości rozwijania swych 
talentów. Nasz start życiowy jest rów­
ny z mężczyzną, nie ma na żadnym po­
lu upośledzenia kobiety. Polska Ludo­
wa otworzyła przed kobietą drogę a- 
wansu społecznego.

I tu jest główna przyczyna coraz 
Miększego, coraz szerszego włączania

najważniej-

w walce o 
wykonanie

dla s^Iafr^ta
„Moda i tycie Praktyczne"
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się kobiet polskich w żywy nurt na­
szego życia politycznego, społecznego 
i kulturalnego. Dziesiątki tysięcy ko­
biet bierze udział we współzawodnic­
twie pracy. Coraz liczniejsze są kadry 
kobiece w partiaćh politycznych, co­
raz żywszy udział kobiet wiejskich w 
ZSCh. 40% ogółu studiującej na wyż­
szych uczelniach młodzieży stanowią 
kobiety. Wśród profesorów szkół wyż­
szych i pracowników naukowych ma-- 
my już 30% kobiet. Liga Kobiet liczy 
730 tysięcy członkiń. W ostatnich mie­
siącach wielokrotnie wzrósł udział ko­
biet w radach zakładowych, zarządach 
okręgowych i oddziałach związków za­
wodowych

W przededniu zjednoczenia obu par­
ty) robotniczych szerokie masy kobiet 
biorą żywy udział w akcji podniesie­
nia wydajności pracy, jak najszybsze­
go zrealizowania planu rocznego i do­
datkowej, ponadplanowej produkcji — 
dla uczczenia historycznego faktu. Li­
kwidacja rozbicia klasy robotniczej 
wyzwoliła wśród kobiet polskich no­
wą energie pracy i zaktywizowała no­
we szeregi. W liście otwartym, ogło­
szonym przed kilku dniami w prasie, 
żony przodowników pracy w górnic­
twie i hutnictwie zobowiązały się wziąć 
czynny udział w spółdzielczych komi­
sjach sklepowych, w organizacji i kon­
troli żłóbków, przedszkoli i świetlic 
dziecięcych, społecznej kontroli szpitali 
itd. itd. Nie będziemy tu powtarzać 

.długiej listy zobowiązań — zaakcento­
wać tylko silnie należy przyrzeczenie 
i kobiet, że przodować chcą „tak samo, 
jak mężowie nasi przodują w odbudo­
wie kraju". ’

W olbrzymiej masie kobiet ciężko

pracujących, które nigdy albo prawie 
nigdy nie wychodziły myślą i czynem 
poza kołowrót codziennych zajęć — 
nastąpił przewrót. Coraz jaśniejsze i — 
powszechniejsze jest zrozumienie, że 
kobieta na równi z mężczyzną ma nie 
tylko prawo, ale 1 
czynny i świadomy 
kraju.

Pełne zrozumienie 
dań przez kobiety można było zaobser­
wować m. in. w obradach ogólnopol­
skiej konferencji aktywistek związko­
wych, przodownic oraz delegatek rad 
kobiecych przemysłu włókienniczego 
(29. 11. br.). Te przedstawicielki 170- 
tysięcznej rzeszy kobiet stwierdziły, że 
więlki sukces włókniarzy polskich, 
wyrażający się przedterminowym wy­
konaniem planu produkcyjnego na rok 
bieżący, stał się możliwy tylko dzięki 
wzrostowi uświadomienia i wzmożonej 
ofiarności kobiet, zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym. Zebrane na 
konferencji przodownice pracy posta­
nowiły przez masowe szkolenie i in­
struowanie swych towarzyszek pracy 
przyczynić się do objęcia wszystkich 
włókniarek ruchem współzawodnictwa 
pracy i pogłębienia ich wiadomości fa­
chowych.

Odbudowa 
siły i potęgi 
mu — i od 
ikcentować śmiało — i wszystkie bc ________ _

wyjątku włączyć się w nurt twórczej (Samochodowym na czoło wysunęła się

obowiązek brać 
udział w życiu

tych nowych za-

Polski, wzmocnienie jej 
pod sztandarami socjaliz- 
kobiet za>żv Musimy to

pracy. Pamiętajmy, że liczbowo jest 
nas dzisiaj w Polsce więcej, niż męż­
czyzn. To nakłada na nas wielką od­
powiedzialność.

Danuta Białasikowa

gu pracy. Wyniki jego przedstawiają(deklamator Jurek Rybicki, syn wdowy 
się bardzo bogato, a młodzież zatrud-|z Konina. Młoda licealistka — przypo­

mina mi „Wiejską nauczycielkę" z 
mu radzieckiego.

Poprzez uchylone drzwi słychać 
rzę oklasków. To sala ;ednogłośnie 
piera kandydaturę jej ojca. wó;ta z 
Wilczyna, na delegata na Kongres Zje­
dnoczeniowy. A. Żuk

niona w poszczególnych zakładach o- 
siągnęła zdumiewające wyniki. W Fa­
bryce Porcelany w Chodzieży pierwsze 
miejsce zdobyła Helena Maternowska 
(270% normy). W Fabryce Porcelitu 
również w Chodzieży prowadzi Wanda 
Klofik (244%). Nadmienić należy, iż 
p. Klofik już od III etapu bez przerwy 
prowadzi w ogólnej tabeli wyścigu. 
W Państw. Fabryce Pluszu i Aksamitu 
nr 6 w Kaliszu w tkalni na pierwsze 
miejsce wysunął się Henryk Staszew­
ski (182%), a w szwalni Zofia Roszkie- 
wicz (235%). W Państw. Zakładach 
Przem, Dziewiarskiego nr 7 również w 
Kaliszu w dziale dziewiarskim wysu­
nął się na czoło Wacław Augustyniak 
295,4%, a w szwalni Cecylia Kolanow- 
ska (306,3%), W Zakł. H. Cegielskiego 
w fabryce parowozów I miejsce zajął ' 
Kaz. Wojtaszak 225%, w kotlarni Jó- : 
zef Zacharęjasz 238%, w Warsztatach 
Mechanicznych Marian Jabłoński 230%, 
w Fabryce Narzędzi Lech Kolczyński < 
330%, w Fabryce Obrabiarek Eugeniusz 
Budą — 300% i w fabryce części -cią­
gnionych Mieczysław Łykowski 571%. 1 
Najwyższa norma osiągnięta przez Ły-p 
kowskiego wynosi 709%. Dla uczcze­
nia tak okazałego wyniku na terenie ! 
fabryki jedna z brygad została nazwa- ! 
na jego imieniem. W fabryce Stomil ‘ 
w dziale rowerowym I miejsce zajął ' 
Stanisław Peta 174%, w dziale samo- * 
chodowym Stefan Msfódysz 170%. Z 1 
pracowników dniówkowych w dziale 1

fil-

bu- 
po

Nowe czynsze
Dekret o najmie lokali, regulujący 

sprawę opłat za lokale mieszkalne i 
użytkowe był, jak wiadomo, nowelizo­
wany i trudno o pełny obowiązujący 
tekst. Niezależnie od tego, interpreta­
cja postanowień dekretu nasuwa róż­
ne wątpliwości i duża cześć zapytań 
w listach naszych Czytelników do­
tyczy właśnie spraw związanych z kwe­
stią nowego czynszu.

Obecnie ukazała się książką, wyda­
na przez Zw. Zaw. Pracowników Pań­
stwowych Koło Ministerstwa Odbudo­
wy pt. „Nowe czynsze”. Prócz przepi­
sów ustawowych dotyczących powyż­
szej sprawy, książka zawiera również 
objaśnienia do dekretu o najmie loka­
li i do rozporządzeń wykonawczych 
Jest to więc doskonały poradnik za­
równo dla właścicieli i administrato­
rów domów, jak i dla lokatorów. I je­
dni i drudzy zna4dą w nim wyjaśnienia 

Kazimiera^ Hałas 7b. punkt,’w“Wars z ta-;wie!u wątpliwości, nasuwających się 
tach Mech. Leonard Raczyk 18 punkt., w,’?12? wymierzaniu i regulowaniu ko- 
walćowni Władysław Zys 15,3 punktyj11101116?01 (i) 
oraz w dziale artykułów technicznych 
Marian. Now’icka 15.3 pkt. (H) I Nr 335
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Czasem publiczność zawiedzie
Wieczór poświęcony Marii Konopni- Isnoludkach i sierotce Marysi", oraz de- 

Ckiej. W ub. wtorek odbył się w tutej- klamacja jak „Stefek Burczymucha", Jaś 
szym kinie „Słońce" wieczór poświęco-jnie doczekał" itd. Prócz tego wystąpił 
ny Marii Konopnickiej Wieczór ten zor---------- ’........................... -1------- J v
ganizowala Szkoła nr 2 pod kierunkiem 
nauczycieli Barnakiewiczówny i Maria­
na Jankowiaka. Program był bardzo 
urozmaicony, a wykonanie stało na wy­
sokim poziomie, zwłaszcza, jeżeli 6ie 
uwzględni, że wykonawcami były wy 
łącznie dzieci szkolne. Jeden tylko 
punkt programu wykonał zespół muzy­
czny „Fredreum” pod dyrekcją p. Ba­
rańskiego, Odegrał on Czapskiego — 
Maisz Podhalański i Suppó — Pensjo­
nat

Na dalszy program wieczoru składały 
się inscenizacje wierszy jak „Pranie”, 
„Czytanie" i fragmentu baśni ,,O kra-

po raz pierwszy chór szkolny pod kiero­
wnictwem p. Jankowiaka. Chór powita­
no bardzo serdecznie, zwłaszcza, że do­
tychczas śpiew był w szkołach naszych 
dość zaniedbany. Życzymy chórowi te­
mu jak najlepszych postępów!

Publiczność niestety nie dopisała mi­
mo szlachetnego celu (dochód przezna­
czony był na dożywianie dzieci). Mamy 
nadzieję, że fakt ten nie zniechęci gro­
na nauczycieli, którzy organizowali im­
prezę, do dalszych w tym kierunku wy­
siłków.

fortepianowy p. Stanisława Staniewicza, 
który wystąpił z bardzo pięknym i do­
brym programem, grając Beethovena, 
Chopina, Liszta, de Falla, Prokofiewa i 
innych. Zgromadzona publiczność, nie­
stety nieliczna, serdecznie oklaskiwała 
artystę, który swą grą naprawdę pory­
wał słuchaczy.

gowy W Ostrowie ha sesji wyjazdowej 
w Krotoszynie rozpatrywał w dniu 30 
ub. m. sprawę bójki na zabawie ludo­
wej w Swinkowie. Na zabawę tę przy­
była podchmielona młodzież z Orpisze- 
wa. Wszczęła ona burdę i bójkę, w 
której dwóch uczestników odniosło 
obrażenia cielesne.

Po przeprowadzeniu rozprawy i prze- 
—-------------------- —--------------1-------

Jeden tó się
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Koncert. W tych dniach odbył się 
staraniem Tow. Kult, i Sztuki recital

J
wpadł do sklepu „Jedności”

W dniu 1 bm. w godzinach popołud­
niowych wydarzył się w Śremie tragicz­
ny wypadek, który jedynie dzięki szczę­
śliwemu zbiegowi- okoliczności nie po­
ciągnął za sobą poważniejszych ofiar w 
ludziach. Oto rolnikowi Janowi Jarewi- 
czowi z Gogolewka, pow. śremskiego, 
spłoszyły się podczas zaprzęgania ko­
nie. Woźnica biegł przez pewien czas 
za nimi, trzymając lejce w ręce, w koń­
cu jednak przewrócił się i konie pobie­
gły same. Jeden uderzył o wystający 
mur przy ul. Garbaiy i zabił się a drugi 
wpadł do sklepu „Jedności" naprzeciw 
wylotu Garbar przy ul. Kościuszki, wy­
bijając szybę okna wystawowego i ni 
szcząc część towaru i sprzętów w skle­
pie. Na szczęście była to jeszcze pora 
obiadowa i nikogo w 6klepi© nie było. 
Również i ulicą nikt w tym czasie nie 
przejeżdżał ani nie przechodził tak, że 
ofiar w ludziach nie było. Poszkodowa­
ni są: rolnik Jarewicz, który straci!

jednego konia a drugi ciężko się poka­
leczył oraz sklep „Jedność", gdzie szko­
dy oblicza się na około 40 tys. zł. (jh)

obwodu źredzkiego
za przykładem górników

Na zebraniu pracowników poczto­
wych obwodu średzkiego 21 ub. m. je­
dnogłośnie uchwalono na apel górni­
ków Zabrza-Wschód przedłużyć dzień 
pracy o jedną godzinę dziennie od 
ub. m. do 31 bm.

W sumie pocztowcy wypracują 
3000 godzin wartości 105 000 zł.

25

do

Rehabilitujemy 
Środę

Współpracownik nasz w artykule „Przede 
wszystkim oświata 1 zdrowie — Środa le­
dwie nadąża za Innymi powiatami", umie­
szczonym w nr 323 ABC „Głosu Wielkopol­
skiego" na skutek złych informacji podał, 
że Środa dopiero teraz urządza Ośrodek 
Zdrowia. Jak komunikuje nam Zarząd Miej­
ski w Środzie, Ośrodek Zdrowia ze wszyst­
kimi poradniami istnieje już od roku 1945. 
Jest on nowocześnie urządzony 1 wyposa­
żony. To samo dotyczy Biblioteki Powiato­
wej 1 Miejskiej.

Tą drogą też protestujemy... Nieprawdą 
Jest jakoby Środa nie nadążała za Innymi 

radę z wielu problemami.

>•

Sąd sit a-* 
,.;a! Stefana Antczaka i Antoniego Pfeif­
fera, obu z Orpiszewa, pow. Krotoszyn, 
na 6 miesięcy więzienia i po 1000 z! 
opłat sądowych, (fk)

Wymiana pozwoleń na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych. Rozporządze­
niem Min. Komunikacji i Administracji 
Publ. z dnia 15 kwietnia br. zostały 
wprowadzone nowe zasady i tryb po­
stępowania przy udzielaniu pozwoleń 
na prowadzenie pojazdów mechanicz­
nych.

W związku z tym Referat Wojskowy 
w Starostwie Powiatowym w Krotoszy­
nie przystąpił do wymiany pozwoleń.

Nadzwyczajne walne zebranie Powsz. 
Spółdzielni Spożywców w Krotoszynie 
odbyło się 30 ub. m. w sali „Domu 
Chłopa" w Krotoszynie. Przewodniczy! 
p. Cyprian Walkowski. Sprawozdanie 
z działalności Spółdzielni zdał kierow­
nik Tomczak. Spółdzielnia liczy dziś 
1718 członków po fuzji Spółdz. Robot­
ników i Klejowej „Jedność". Zatrud­
nia 63 pracowników, prowadzi 13 skle­
pów, w tym 9 spożywczych, 1 tekstylny, 
1 mleczarski, 1 tytoniowy i 1 piekar- 
nię.Ogólny obrót za trzy kwartały bież, 
roku wynosi 130 803 720 zł, zaś czysta 
nadwyżka 2 783 750 zł. W najbliższej 
przyszłości zamierza uruchomić dalsze 
dwa sklepy spożywcze i jadłodajnię.

Uchwalono podwyższyć wpisowe na 
50 zł oraz udział z 500 do 1000 zł. Po- 
czem wybrano nową radę nadzorczą w 
składzie: Cyprian Walkowski, Stani­
sław Lisiak, Ignacy Mieloch, Wojciech 
Piduch, Zbigniew Wytykowski, Kata­
rzyna Sztukowa, Jan Humski, Kryspin 
Cierniewski i Franciszek Kaj. (fk)

Teatr Miejski Im. Bogusławskiego « 
Kalisza wystawił w dniu 2 bm. w sali 
p. Ratajczakowej w Krotoszynie we- 

. solą komedię francuską „Pani Prezeso­
wa". Sala była przepełniona.

„Dziecko" kilku kolejarzy
W elektrowni kolejowej w Lesznie niedługo dzieło rąk pracowników bę- 

mimo późnego wieczoru uwija się x na­
rzędziami w rękach grupa młodych je­
szcze, lecz poważnych ludzi.

Mija parę chwil zanim zajęci pracą 
robotnicy zauważają nasze przybycie. 
Stajemy przed pokaźnej wielkości ta­
blicą rozdzielczą prądu stałego. Wy­
konuje się ostatnie poprawki. Jeszcze 
tylko tu i tam trzeba „coś" uzupełnić i

Tutzarnie droia przy mieaamiacfi
Wszyscy prawie kierownicy mleczarń 

w woj. poznańskim dzięki swojemu 
społecznemu wyrobieniu ochoczo za­
brali się do planowej gospodarki na 
swoim odcinku. Wiele tu mieli i mają 
do zrobienia. Mleczarnie dzisiejsze nie 
tylko powinny przeprowadzać skup 
mleka i wyrabiać masło, ale również 
skupować jaja i prowadzić tucz dro­
biu.

Przez małą bowiem koncentrację 
ptactwa domowego, skupionego od 
okolicznych rolników, w jednym miej­
scu stwarza się lepsze możliwości nad­
zoru sanitarnego i technicznego. Tu- 
czarnie te nie tylko uczą miejscowego 
rolnika, jak trzeba opiekować się dro» 
biem, ale przez swoje rozrzucenie w 
terenie zapobiegają wszelkim epide­
miom,

Wzorową tuczą rnią jest tuczamia 
drobiu przy Mleczarni Spółdzielczej w 
Kępnie. Samą mleczarnię jeszcze w 
marcu 1945 r. uruchomił obecny jej 
kierownik Jan Lis. W pracy tej poma­
gali mu: maszynista — Franciszek Mil- 
carek i Jadwiga Biczysko. Rada Nad­
zorcza i Zarząd Spółdzielni także nie 
poskąpili pomocy. Rzuconą przez Cen­
tralę Spółdzielń Mleczarsko-Jajczar- 
skich myśl założenia tuczami podjął 
pierwszy. Dziś nowa placówka poszczy-

cić się może poważnymi osiągnięciami, 
W r4 bież, zakupiono zamiast planowa­
nych 2 tysięcy — 5 tysięcy sztuk gęsi, 
indyków 1000 i zebrano ponad półtora 
miliona jaj, zamiast planowanego mi­
liona.

Jak widać Mleczarnia Spółdzielcza 
w Kępnie plan swój przekroczyła i ułat­
wiła i ułatwia rolnikom sprzedaż ich 
produktów po cenach opłacalnych.

Druga tuczamia drobiu przy mleczar­
ni żnajduje się w Turku. Oprócz nich 
w okręgu poznańskim znajduje się 
tuczami tzw. terenowych, (st.s.)

dzia gotowe.
Przez szereg miesięcy w wolnych 

chwilach i po godzinach pracy ślęczeli 
nad swym „dzieckiem" — jak nazywają 
nową tablicę rozdzielczą, którą własno­
ręcznie wykonali ze starego nieużytecz­
nego żelastwa, ze „szmelcu'4 porozrzu­
canego po terenie kolejowym. Praco­
wali sami. Bez jakiegokolwiek planu 
instrukcji czy polecenia.

Stara stojąca w kącie sali tablica 
„nawalała" często, groziła stałym nie­
bezpieczeństwem. Nowa usprawni pra­
cę i zagwarantuje bezpieczeństwo. 
Wartość jej przekracza 250 tys. zł. Pra­
wdziwy sukces!

To będzie piękna niespodzianka, ja­
ką dla władz kolejowych i Państwa 
przygotowało 6 pracowników: Stefan 
Mueller, Roman Dembiński, Zyg. Zawi­
stowski, Michał Kędzierski, Fr. Ste­
faniak i Tad. Szatkowski na dzień Kon­
gresu Zjednoczeniowego.

Nie chełpią się swym dziełem, « tru­
dem jednak hamują radość, że udało im 
się mimo wielu trudów dokonać tego, 
co postanowili. (hel) Kronika ostrowska
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.Zespól Żywego SFown* 

w Wolsztynie
W dn. 9 bm. o godz. 19.30 w Wolszty­

nie gościć będzie czytelnikowski „Ze­
spół Żywego Słowa" z Poznania. Znany 
ten zespół ze swych występów w in­
nych powiatowych miastach przybędzie 
z tym samym bogatym programem i da 
prawdziwą kulturalną rozrywkę wol- 
sztyniakom.

W tym samym dniu zespół poznański 
wystąpi również w szkole ogólnokształ­
cącej stopnia licealnego i podstawowe-lesi laKOŁJy oroaa nie - - • . . t ł. ■ , ,

powiatami ale prawdą Jest, że daje sobie 9<> (dawn. gimnazjum i liceum, o godzi- 
-------- *. (ip) ‘nie 11. (trz)(jp) 'nie 11.

Dziki pod łodzią
Stan dzików w Polsce jest bardzo 

duży. W tym roku zezwolono na od­
strzał 60 procent całego pogłowia. Nie 
tylko jednak w województwach zale­
sionych jest dużo dzików, w wojew. 
łódzkim np. nie ma dużych lasów. Po­
mimo to pojawiły się już dziki w la­
sach lućmierskich, w odległości 17 km 
od Łodzi. Stada tych zwierząt wycho­
dzą z lasów na pola, gdzie ryją zago­
ny, w poszukiwaniu pozostałych w 
ziemi ziemniaków, czyniąc szczególnie 
duże spustoszenia na polach zasianych 
zbożem ozimy mpo uprawie ziemnia­
ków.

Kościańska „Obra"
zwyciężyła

Po zwycięstwie w ubiegłą niedzielę nad 
„Sanem" — Poznań „Obra" — Kościan ro­
zegrała w dniu 28 ub. m. mecz towarzyski 
w piłkę nożną z mistrzem I grupy A klasy, 
„Polonią" leszczyńską. Po żywej 1 cieka­
wej grze, gospodarze i tym razem odnieśli 
wspaniały wynik 7:1. Zaznaczyć należy, że 
goście jedyną bramkę uzyskali w ostatnich 
minutach gry. Do przerwy wynik brzmlal 
4:0. (tl)

Delegaci śremscy
na Kongres Zjednoczeniowy

Jako delegatów na Kongres Zjedno­
czeniowy Polskich Partyj Robotniczych 
wybrano z powiatu śremskiego nastę­
pujących obywateli: z ramienia PPR 
wybrano Andrzeja Dudę ze Śremu i 
Andrzejewskiego z KC PPR. Z ramienia 
PPS wybrano dyr. mgra Szłapczyńskie- 
go I Wehnerta z Poznania. Wyboru 
dokonano jednogłośnie.

Społeczeństwo leszczyńskie 
przystępuje 

do walki z gruźlicą
W całej Polsce w okresie—od 10 do 

20 bm. odbywać się będą ogólnopolskie 
„Dni Przeciwgruźlicze'*.

Przedstawiciele społeczeństwa Leszna 
i powiatu postanowili nadać akcji pTze* 
ciwgrużliczej charakter powszechny i 

i stały, stworzyć trwały komitet, który 
nie tylko w dniach od 10 — 20 bm., ale 
przez przeciąg całego roku pracować 
będzie nad uświadomieniem ogółu o ko­
nieczności walkj z najgroźniejszą dla 
naszego społeczeństwa chorobą. Uchwa» 
liii dążyć do zorganizowania prewento- 
riium i zaopatrzenia go w odpowiednie 
ilości łóżek, co stanowić będzie kon- 

: kretne spełnienie zadań j haseł, gloszo- 
nych w Dniach Pizeciwgruźlicaych. (h)

Tow. Śpiewu „Wanda". Plenarne zebra­
nie 6 bm., godz. 19 w ognisku w gmachu 
Szkoły Zawodowej przy ul. Wolności 10. 
lekcje śpiewu we wtorki i piątki każdego , 
tygodnia.

„Pani Prezesowa" — świetna komedia 
francuska, została odegrana w salt Strzel­
nicy Miejskiej w ub. piątek przez Teatr 
Miejski im. Bogusławskiego z Kalisza. W 
grze artystów wybijały się Hanna Dobrzan- 
ka i Wiktoria Dobrzycka. Przedstavzienie, 
zapowiedziane na godzinę 19.30, rozpoczęło 
się o godz. 20, niestety, jak zwykle, wsku­
tek spóźniania się publiczności.

Wypiek chleba wiejskiego. Wojewódzka 
Komisja Cennikowa wydała zezwolenie na 
wypiek chleba .wiejskiego" (żytnio-pszen­
nego). Chleb ten będzie wypiekany w o- 
krągłych formach, o wadze 1 kg w cenie 
detalicznej 43 zł.

Tragiczny wypadek. W ostatnich dniach 
w Ostrowie miał miejsce wypadek moto­
cyklowy. Siedzący na motocyklu z tyłu 
54-Ietai maszynista kolejowy Dzięcioł od­
niósł złamanie podstawy czaszki, na skutek 
czego zmarł w szpitalu. Wypadek spowo­
dowany był nadmiernym użyciem alkoholu 
przez kierowcę.

Ku czczi Kongresu Zjednoczeniowego. 
Koło Związku Zawodowego Pracowników 
Skarbowych uchwaliło w czasie od 29 listo­
pada do 7 grudnia br. poświęcić bezintere­
sownie dwie godziny dziennie na nadpro­
gramową pracę, która przyczyni się do zli­
kwidowania zaległych spraw. (md)

Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3 tel. 422.

Komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekrologi 
i inne przyjmuje sie codziennie od godziny 
8 do 10 i 15 do 17.

W piątek, 3 grudnia 1948, zmarł nagle, śp.

inż. Bronisław Paszyńśki
dyrektor Liceum Leśnego w Goraju k/Lubasza

w wieku lat 63.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Lubaszu nastąpi we wtorek, 

7 bm., o godz. 10 z gmachu Liceum Leśnego w Goraju, o czym zawia­
damiają strapieni 12b-93

pracownicy I uczniowie 
Liceum Leśnego w Goraju

dyrektor Liceum Leśnego w Goraju, członek Zw. Zaw. Pracown. Leśn. 
1 Przem. Drzewnego na powiat Czarnków;

były dyrektor Lasów Państwowych w Radomiu
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i doświadczonego fachowca — 

leśnika.
Zarząd Oddz. Zw. Zaw. Pracown. Leśnych 1 Przem. Drzewnego 

12b-95 na powiat Czarnków

Nr 335 ABCSJRONA 4

W piątek, dnia 3 grudnia 1948 zmarł nagle w kniei gorajskiej, śp. 

iai. BronKnw PuszyńsM 
członek Polskiego Zw. Łowieckiego na pow. Czarnków

W Zmarłym straciliśmy towarzysza łowów i oddanego działacza spra­
wie łowieckiej. Niech św. Hubert prowadzi Go najlepszymi ścieżkami 
w Krainie Wiecznych Łowów. 12b-94

Powiatowa Rada Łowiecka 
Czarnków

Dnia 2 grudnia 1948 zmarł nagle członek Zarządu Głównego i Okręgu 
naszego Związku, śp.

ICasimaerz Karasiemez
W Zmarłym traci Związek nasz jednego z swoich najlepszych współ­

pracowników, o którym pamięć w szeregach naszych pozostanie na 
zawsze.

Pogrzeb odbęflzie słę w poniedziałek, dnia 6 bm., o godz. 11.45 na 
cmentarzu jeżyckim.

Zarząd Główny 1 Zarząd Okręgu
Związku Zawodowego Pracowników Bankowych, Kas Oszczędności

1 Ubezpieczeniowych R. P. 26760

Nauka

i UWAGA! UWAGA!
• Przystąpiliśmy do produkcji płaszczy męskich
■ dla świata pracy z 30’/. zniżką od m kategorii
■ zakładów krawieckich co wynosi

3.430,- zł
■ praca zostaje wykonana póhniarowo z jedną

przymiarką.
! „SPÓŁKA KONFEKCYJNA"

Poznań, Wrocławska 3 
wejście przez f-ę „A z e t" p9432

A4AAAAAAAAAAAAAA/ AAAA
Bomboniery 
artystycznie malowane 

w wielkim wyborze, 
tanio — poleca

KARTOBOMB
Wytwórnia Bombonier 

Poznań, Kramarska 1 
narożnik Żydowskiej 

j Prowincja za pobra-
■ niem poczt. I2a-.J7

seks $
W piątek, dnia 3 grudnia 1948 zmarł nagle, namaszczony Olejami św., 

w wieku lat 63 nasz kolega, śp.

już. Bronisław Paszyński Dnia 4 grudnia 1848 r. zmarł po ciężkich cier 
pienlach opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, najdroższy i troskliwy tatuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7. 12. 
48, o godzinie 10.30 z kostnicy cmentarza Bo­
żego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona

żona, córka I rodzina

I

Księgowośś z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewno5c> bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego pl. Woi. 
ności 2. 12a-26
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne.____ _ p9438
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, ul. 
Ratajczaka 36_______  c3922
Oo matury. Łukaszewicza ■ 2 
m. 10.___________ ___ 26673
Wyższe kursy księgowości 
przebitkowej rozpoczynam 4 
stycznia — Kursy Handlowe 
Smóiskiego, Wawrzyniaka 33.

■ p9463

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski, st. m. Poznania ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie zagęszczenia sieci tri­
angulacyjnej w południowo-wschodniej części mia­
sta w dzielnicach: Orłowo Łanowo i S.ąroięka (ca 
25 nowych punktów triangulacyjnych).

Szczegółowe informacje, warunki przetargowe i for­
mularz oferty wydaje za opłatą 500,— zł Wydział Po­
miarów Zarządu Miejskiego.

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem:
Ofer'a na zagęszczenie trlangulacji południowo 

wschodnich dzielnic miasta Poznania"
składać należy do dnia 3. I. 1949 r. godz. 12 w Za­
rządzie Miejskim — Wydział Pomiarów, ul. Grun­
waldzka 18 II ptr. pokój nr 211.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w wysokości 0,5’/» oferty w Głównej Kasie 
Miejskiej — Nowy Ratusz — pokój 301.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnienia 
oferty i swobodnego wyboru oferenta.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik Wydziału • 

dyr. Ig. Kaczmarek12b-TO

Przetarg rtaogrenlczony
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj­

nych Oddział w Poznaniu, ul. Skarbowa 9 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie posadzek • ła- 
stricowych w nowobudującym się pawilonie Mini­
sterstwa Komunikacji na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Informacje wraz z ślepym kosztorysem nabyć moż­
na za opłatą 200,— zł w sekretariacie P. P. R. K. 
pokój 15.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach z na­
pisem „Oferta przetargowa na roboty lastiicowe w 
pawilonie M. K.“ należy składać do dnia 15 gruania 
1948 do godziny 10 w sekretariacie P. P. R. K. po­
kój nr 15. W tym dniu nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości 0,5’/« oferowanej sumy do kasyP. P. R.K. 
pokój nr 11.

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj* 
nych zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodów.

Pożądanym jest by firma oferująca załączyła do 
oferty referencje co do solidności wykonanych robót.

Przewodniczący
Komisji Przetargowej

Poznań, dnia 4 grudnia 1948 r. 12b-85
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M Warsztaty Ortooetlytzne
F-a P. NIEDZIELA 

POZNAŃ
Doina Wilda 20 tek 36*00 

awn. u. Marcinkowskiego 24 
wykonuje 

sztuczne nogi, ręce, gor­
sety, wszelkie aparaty, 
ortopedyczne opaski 
brzuszne, pooperacyjne 
ze zbiornikami do kału, 
lecznicze, przed- i po- 
ciążowe, na opuszczenie 
żołądka i ielił oraz 
wkładki ortop. do pła- 
skostóp.

Ićto-
sute

Wózki dziecięce 
roweryiczęści 

oraz 
baterie i latarki 

kieszonkowe 
poleca firma ->9332 i1 f Najtańsze g

2 mydła foaiefowe, wody kolońskie, kremy, pudry i Inne

i kosmetyki 2
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Poznań, Szkolna 1
poleca:

Bieliznę damską i dziecięcą
Szkolna 1 12a-27 Szkolna 1

◄ ◄ ◄
4 ◄ ◄ •< ◄ ◄
◄ ◄◄
4 «<
1

Najmilszym upom nkiem gwiazdkowym 
jest dobra.

KSIĄŻKA
z Księgarni, składu rut

F. Cz-ekwljtki
Poznań ul Watki Młodych 10
(dawn. Podgórna) P9S08 Tel. 35 - 46

ten KASTOR
POZNAŃ

św. Marcin 55
Istnieje przeszło 40 lat

rfenią^z

Lekarskie
Dr Zbigniew Stasch, specjali­
sta w chorobach serca, aleja 
Marcinkowskiego 18, przyjmu. 
je obecnie od 15-V17 (^ócz 
soboty) po uprzednim porozu­
mieniu. 26689

Poszukuję siły fachowej na 
maszynę dziewiarską. Of. Głos 
Wlkp. nr 26794,_________
Krawiec miarowy na duże sztu­
ki natychmiast potrzebny. Ru. 
cioski. Matejki 40, kat. I.

26762

Dentystyczny gabinet. Poznań,
Mostowa 3 m. 3, nadal czyn­
ny. Celina Gucmanowa, p9501

Wolne posady

Technik dentystyczny na do­
bre warunki poszukiwany. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 26452.
Nauczyciela języka łacińskie­
go poszukuje Miejskie Liceum 
w Grodzisku Wlkp. 26712

Jeszcze 
kilkadziesiąt 
kobiet do skubania 

drobiu 
Tuczarnia drobiu

Rataje 142 p9506

Młynarz egzaminowany, młody, 
uczciwy zaraz Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26741,_____
Uczeń krawiecki może się zgło­
sić. Poznań Marszałka Focha 
175 m, 6.____________ 26727
Młodsza ekspedientka potrzeb­
na. J. Kiciński, Garbary 33 
m. 2. Zgłosz.: 5. 12. od godz. 
10—15-tej.___________ 26646
Pomoc domowa na cały dzień. 
Ratajczaka 31 m. 3. __ 26791
Szofer-mechanik samodzielny 
na pójciężarówfcę potrzebny. 
Oferty, krótki życiorys Głos 
Wlkp. nr 26631.
Repesarka i panienka umieją­
ca ładnie cerować potrzebne. 
Dąbrowskiego 1, galanteria.

26767

TECHNIKA 
budowlanego 
oraz biegłą 

MASZYNISTKĘ 
przyjmie

Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane, 
Oddział w Gorzowie, 
Grobla 8.

Zgłoszenia również 
S. P. B., Poznań, 
Mielżyńskiego 26. 

12b-83

Szuka posady

Księgowy, absolwent Akademii 
Handlowej, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26737.
Student III r. A. H._ 5 lat 
praktyki biurowej, księgowość 
szuka pracy na kilka godzin. 
Oferty Głos Wlkp, nr 26736.
Studentka III r. A. H. (z pra­
ktyką) i studentka III r. polo- 
mistyki poszukują pracy od 
1. I. 49. Oferty Glos Wielko­
polski nr 26786.

Sprzedaże

znanych wytwórni:
DR. LUSTRA, SCHICHT-ELIDA, NIYEAPEBECO

!
Przyjme wspólnika do restau­
racji w Zabrzu. Oferty Czytel. 
nik, Zabrze, pod „Solidny".

IHj-35

w wielkim wyborze poleca p o cenach hurtowych
CENTRALA HANDLOWA > 1

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO i
ODDZIAŁ w POZNANIU g

POZNAŃ, ul. Mickiewicza 28 — tel. 18-66 ĘK 
KAL SZ, ul. Podwale 8
ZIELONA GOSA, ul. Ogrodowa Ib12b-8’

DONICE! do maku 
GARNKI gliniane 

dostarcza

Ceramika Dreidepl(o“Sp.zoo.
Drezdenko, ul. Reymonta 2a p? 3

OGŁOsitmiA DHoniiit
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy tn Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Te) 64-75 l 62-70 iwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odtu-wiada

E :

CHOINKI
| do deKoracll on en wiisiawomycli | 
| w cenie zł 951245 — za sztukę do g 
$ nabyć a ui od 4 grudnia 1948 r. g 
| na placu Spółdzielni „LA S" |

Zieiona Oćra, ul. Wandy 9 i2a-.u Tel. 350 $

Zamienię pokój wyłączony z 
używaniem kuchni w Katowi, 
cach na Poznań. Oferty Głos 
Wlkp. nr 26775.

Pokoju pustego zaraz. Cena 
obojętno. Oferty Głos Wielko, 
polski dr 26720.

Dom 2-piętrowy, 2 lokale han­
dlowe i plac pod budowę, w 
bardzo dobrym punkcie w Oli­
wie sprzeda właściciel. Oferty 
G.os Wlkp. nr 264S8.

Tapczany, fotele różne inne 
meble, korzystnie. Janiak, Po­
znań, Rybaki 6._______ p9474

Dąbrowskiego 83/85 
ogłasza wyprzedaż 
detaliczną proszków 
do prania i szorowa­
nia po cenach fa­
brycznych. p9516

Parcele przed Zegrzem, ładne 
położenie, sprzedam. Zegrze, 
ul. Rzeczańska 8._____ F2275
Fortepian 30 tysięcy. Oferty
Głos Wlkp. nr 26645._______
„Airedale Terier", 5 miesięcy 
stary, na sprzedaż. Rzepeckie­
go 8, m. 5. 26637
Warsztaty tkackie przyborami 
oraz łóżko okazyjnie. Stolar. 
nia. Kręta 4.__________266®4
Sklep galanteryjny z przyle­
głym mieszkaniem w Śmiglu 
sprzedam lub zamienię na dwu­
pokojowe mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty: PAR. Ratajcza. 
ka 7. pod 12.134 09481
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje. kupuje Poznański 
Skiad Pianin, Ogrodowa 1.

p9327

Akordion 32-basowy tanio
sprzedam. Drużbackiej 3 m. 12 

26759
Wózek dziecięcy dobrym sta­
nie. Wołyńska 30 m. 2. 26753
Kiosk do sprzedania. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 26752.
Radio 5-lampowe prąd zmien­
ny. Kopernika 9 m. 7. 26749
Maszyna Singera i łóżko. Pie- 
kary 25 m 4.________ 26746
Rasowy wilk na sprzedaż ■— 
Osiedle Warszawskie, Witkow­
ska 5. 26744

Radło uniwersalne sprzedam.
Sw. Wojciech 30 m. 6. c3809
Futro łapki karakułowe sprze­
dam. Wroniecka 24 m. 5. 
_____________________p9494
Willę uszkodzoną Winogrady 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 12,135. p9492
Radioodbiorniki super na prąd 
zmienny okazyjnie sprzeda fir­
ma Pawlak. Krotoszyn, Rvnek 
nr 26. ___________ 26627
Płaszcz skórzany w dobrym 
stanie. Wierzbięcice 39 m. 22.

26661
Sprzedam kuchenkę gazową, 
narzutę perską, dywan duży. 
S oneczna 1 (narożnik Grun­
waldzkiej)^___________ 26682
Radio 5-lampowe sprzedam.
Matejki 7 m. 14. 26769

Opony, dętki kupi' 750X20. 
800X20 900X20. 975X20.
1050X20, 1100X20. 1200X20. 
1200X22 Autotransport. Po­
znań, Dąbrowskiego 83/85.

D8939
Maszynę dozówkę do nasypy- 
wania proszków do 100 g ku­
pimy. Zgłoszenia: „Perfec.. 
tion" Warszawa, Mokotow­
ska 9. 12b-l
Konie na,rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7 tel. 31-55. 12a-3

Biuro WPPG w Poznaniu zatru­
dni: referenta transportowego 
z dobrym przygotowaniem te­
chnicznym, 2 inspektorów sa­
morządowców wzgl. skarbow- 
ców. Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne referencjami 
urzędowymi, poniżej lat 40. 
Zgłoszenia: pl. Kolegiacki 17, 
pok. 535, od godz 13—15-tej, 
ód wtorku do środy. 12a-62

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).__________12b-18
Fortepiany — pianina, marko- 
we i do ćwiczeń — kupisz 
najkorzystniej — Rybaki 28, 
skiad.________________p9338
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daie. kupuje Krenz pl. Wol­
ności 11. p9325

Samochodzik
dziecięcy dla 
niego dziecka 

sprzedam 
Wierzbięcice

4—8-let-

27 m. 8
p9485

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomop Chłop­
ska” Borek pow. Go­
styń poszukuje natych­
miast
KSIĘGOWEGO- 
BILANSISTY
z pełnymi kwalifika­
cjami. — Reflektujemy 
tylko na siłę samo­
dzielną. Spieszne zgło­
szenia z życiorysem, 
odpisami świadectw i 
referencjami pod adre­
sem jak wyżej. — Wa­
runki i sprawa miesz­
kaniowa do omówienia 
na miejscu. 12a-.c0

KAPELUSZE, 
PILOTKI, BERETY, 
TOREBKI

w dużym wyborze 
korzystnie 

„Teanette"
Poznań, M. Focha 32
II ptr. 26'770
Hurt Detal

Pothogę heblowaną i szpundo- 
waną poleca Stolarnia Drzewa, 
Rynek Łazarski 17. 26703
Młocarnię — około 20 ctn. na 
godzinę, stan bardzo dobry, 
spiesznie sprzedam. Adres 
wsk^e Głos Wlkp nr 26702. 
Radio uniwersalne 3-zakreso- 
we. ncwe, 14.000,—. adapter. 
Kilińskiego 4 m. 8.  p9487 
Bilard na sprzedaż — ul. Ma- 
leckiego 17 m. L____ 26710
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów — św. 
Marcin 22, w podwórzu tele- 
fon 23-91.____________P9326
Wózek dziecięcy sprzedam —
Łąkowa 18 m. 6. p9470

Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienie. Pfeil. Małeckie- 
go 33,_______________ 26424
Parcelę mórg, Swarzędzu przy 
dworcu, sprzeda właściciel — 
ni2 100 zł. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 26638.
Sypialnie, kuchnie, jadalnia, 
oddzielne bufety kuchenne, 
szafy odzieżowe — korzystnie 
poleca Janiak — Balcerowski, 
Za Bramką 4 (przy pl. Bernar­
dyńskim), p9429

Sypialnia używana (brzoza), 
kanapa. 2 fotele. Mazowiecka 
63. parter. Handlarze wyklu- 
czeni.______________ p^469
Maszynę do szycia wpuszczaną 
sprzedam. Staszica 5 m. 6.

p9466

r.c.H.
Hurtownia 

Warzy wniczo - Owoc, 
Poznań

Franciszkańska 
Tel. 50407

poleca po cenach 
konkurencyjnych 

jabłka
orzechy 

gruszki

ul. 77

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 7.12. 48
8.30 „Dzieje jednego strajku" — wspomnienia W. Wasilew­

skiej: 11.40 Audycja wymienna z zagranicą; 12.20 „Melodie 
ludowe"; 12.45 Audycja dla wsi: a) skrzynka nr 21 Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, b) pogadankę „Wychów źrebiąt" wy­
głosi Ignacy Marynowicz; 13.00 Muzyka rozrywkowa: 14.20 
Kursy radiowe dla nauczycieli — pogadanka aktualna Kurat. 
Okr Szkoln. Pomorskiego; 14.30 Przekrój wydarzeń tygodnia 
na Wybrzeżu w opr. E. Kochanowskiej-Wiśniew.kiej z Gdańska; 
14.40 Koncert w wyk Orkiestry Kameralnej Filharmonii Bał­
tyckiej; 15.10 Nowe wiersze Jana Wojtkiewicza; 16.30 Słucho­
wisko dla m odzieży; 17.00 Koncert rozrywkowy w wyk. Orkie­
stry P. R. z Bydgoszczy; 17.50 „Od łupinki do wielkiego 
okrętu", pogadanka; 18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 
Muzyka polska: 19.10 Uroczysty Koncert Symfoniczny z okazji 
Zjednoczenia Partii Robotniczych PPR i PPS z Katowic; 21.00 
Mozaika muzyczna; 21.45 Fragmenty z oper słowiańskich; 22.30 
Audvcja słowno-muzyczna; 22.45 Nasi przodownicy pracy; 
22.50 Sola instrumentalne.

i2b-5<

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik" «

Redaktor naczelny Jan Zaglerski
Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel 64-7f, 

62-70 I 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. i ptr 

Tel. 64-75 I 62-70 twewnętrzay 5) Konto PKO 
Poznań v 4499

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focna 
16 tel. 69-72 Konto PKO Poznań V-4499,

W sprawach ogoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Dwie parcele przy Pięknej — 
Jeżyce sprzedam. Wiadomość: 
Dąbrowskiego 132. gospodar­
stwo. p9460
Ozdoby choinkowe, płyty gra­
mofonowe najnowsze. Radioma
Poznań Wrocławska 13.

p9456
Sypialnia stylowa, dobre wy­
konanie, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6.___  p9476

Philips 3-zakresowy korzyst­
nie. Umińskiego 19 m. 6.

26750

Samochód 
ciężarowy 

z przyczepką marki
Tatra model 41 r.7ton, 
bardzo dobrym stanie, 
natychmiast sprzedam 
Podrzewie — pow Sza­
motuły, Frankowska.

26792

Radio Philips wysokiej klasy, 
zmienny 3 zakresy. Pamiątko­
wa 21 m. 8. 26748
Futro łapki karakułowe. Dą­
browskiego 71 m. 2. 26738
Tanio platformę lekką sprze­
dam. Drogeria Pocztowa, ulica 
23 Lutego 1. 26732
Radio 3-lamp. Nora — prąd 
zmienny. Dąbrowskiego 39 
m. 5. 26731
Sypialnia bia’a dobrym stanie 
okazyjnie tanio Focha 48 
m 5 oglądać godz. 13—15 
i 19—20 co dzień. 26606

Dwa traki
pionowe 85 i 35, waha- 
dłówka, dwie tarczów- 
ki korzystnie. Oferty 
nr 3538 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C3832

Parcelę śródmieściu sprzedany 
Oferty G os W1kp. nr 26795.
Willę niewykończoną przy 
tramwaiu sprzeda właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26790.
BMW 500 sprzedam. Wiado­
mość: Słowackiego 30 m. 9.

12b-92
Ogumienia powozowe sprzedaje
Automagazyn, ul. Traugutta 25 

P9518
Obuwie damsko-męskie; wła­
sny wyrób, cenie hurtowej po. 
lecam. Poznań. Żupańskiego 14 
11 piętro. p9511
Łóżka, stoliki nocne, krzesła 
i obraz. Poznań. Żupańskiego 
14 m. 16. p9510
Hotel i restaurację na Zacho­
dzie, w mieście pow., Odstą­
pię lub przyimę wspólnika. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 12,162. p9505
Samochód Steyer 55 limuzyna. 
Fiat 1100 w pierwszorzędnym 
stanie. „Automagazyn". ulica 
Traugutta 25 telefon 507-51.

p9517

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czsjczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14 

12b-84

Stołowy nowoczesny. Orzech 
kaukaski, dobre wykonanie — 
Janiak, Poznań. Rybaki 6.

P9478

Wózek dziecięcy sprzedam —
Marynarska 6 m. 3.____26778
Pianino czarne krzyżowe sprze. 
dam. Mostowa 26 m. 31.

26787

Kupuję skórki piźmowcowe, li­
sy kuny, tchórze, błamy, 
wszelkie inne skórki futerko­
we. Łódź. Piotrkowska 36 — 
Bryczkowski, tel. 256-46. 
_____________________12b-5
Parcelę od 900—1500 m2. oko­
lica Winogrady lub Ogród Bo. 
taniczny. z kanalizacją, wodą 
kupię zaraz. Pośrednicy wyklu. 
czeni. Oferty PAR, Ratajczaka 
7, pod 11,995_________ P9355

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznań-Półnac 
K—56670

Gabinet męski nowoczesny, jak 
nowy, okazja. Janiak. Poznań. 
Rybaki 6.  p9475
Kamienicę centrum Poznania, 
komfortową, czteropiętrową 
(wyłączoną), wolnym mieszka­
niem, składami Prawdziwa 
okazja!!! (za bezcen) 2.500 
tys. sprzedam szybko zdecy­
dowanemu. „Union ‘, Rzeczy­
pospolitej 4. 26739

Dom 3-piętrowy. nowoczesny, 
wyłączony, wolne mieszkanie 
telefonem, garażem. 20 min. 
śródmieścia, okazyjnie zaraz. 
Kórnicka 56, tel. 85-56.

26612
Parcele!!! Parcele!!! 5 morgo­
we. ziemia ogrodowa upra­
wiona (Winiary) tramwaiu. 
Okazja!!! 250.000 za mórg 
sprzeda Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 26740

przygotował 
SERCA 

POŃCZOSZKI 
KOSZYCZKI 

Cukierni Knast 
Wolności 1 p9 07

W 
Pl.

Szafę do rzeczy, łóżka żelazne,
2 fotele gobelinowe, stół — 
Różana 13 m. 2. kl942
Ogier „IIannover“ szaro-gnia- 
dy, 4 lata wys. 160. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 26701.
Biurko sekretarzyk. mahonio­
we. sprzedam. Niegolewskich 
8 m. 8,______________ 26765
Opony 16X600 i 18-tki 20X 
900 sprzedam. Telefon 11-24.

26782

^ewclwerówka
przelot 50,

Wiertarki stołowe, 
elektryczne

Wrzeciennlki maszyno­
we, silniki elektryczne, 
aparat kreślarski, sta­
lową szafę do akt, ry­
sunków — sprzedamy 
okazyjnie. — Poznań, 
Grudzieniec 26a. F2301

Pies „Cocker-spahiol". maść 
czarny, 5-miesięczny. Świer­
czewskiego 31 m. 17. 26765
Ciągnik Lanz-Buldog 25 KM 
ogumiony spiesznie sprzeda 
Lisiecki, Główna 41. F2307
Radio 5 i 3-lampowe sprze­
dam. Szamarzewskiego nr 47 
m, 28,______________  26776
Wtz konny na oponach 2 tony 
za 70 tysięcy sprzedam. Tel. 
11-24.__________26783
Szafę trzydrzwiową. Sew. Miel­
żyńskiego 2 m. 11, w podw. 
prawo._______________26779
Młocarnię z motorem „Deutz" 
z kompl. pasami w dobrym 
stanie na chodzie. Oferty nr 
3624 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48. _____________ k!951
Sportkę sprzedam. Czesława 12
m. 3.________________ kl949
Maszyna szewska Singer la- 
ciarka. Nowaczyk, Dąbrow- 
skiego 79,_________ C3828
Pianino tanio sprzedam. Pó - 
wiejska 12 m. 7. ___ c382.5
Parcele sprzedam morgi 
Poznań-Rataje. Oferty: PAP, 
Mielżyńskiego 8, nr 4085.

12b-87

Kupna f

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna- 
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

______________ __ _  p9316 
Kupię parcelę. Pośrednicy wy- 
kluczeni. Oferty G’os Wielko­
polski nr 26542.
Gęsi, kaczki, kury, indyki zda. 
tne do tuczu i już podtuczone 
kupuje stale po najwyższych 
cenach dziennych Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu. Cz. 
Szydłowski. Leszno, Narutowi­
cza 62/63. tel. 473. 12b 15

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8, tel. 20-20.
________________p9320
Kuplę kilka silników benzyno­
wych stacyjnych, z chłodze­
niem, typ Sachsa. 2 lub 2,5 
KM. dobrym stanie. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 12,4. 
_____________ ______ p9381 
Kotły stalowe nierdzewne ku. 
pimy. Wojewódzka Spółdzielnia 
Pszczelarska Kościelna 9.

P9467
Maszynę do szycia, adapter — 
popsute, kupię. Jackowskiego 
33, lewa suterena. 26757
Płaszcz damski skórzany ku­
pię .Małeckiego 17 m. 4.

26755
Parcelę wprost od właściciela
kupię. Of. Glos Wlkp. nr 26745
Kupię sypialnię. • Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26417.
Samochód ciężarowy 5—6 ton 
na ropę, w bardzo dobrym 
stanie oraz osobowy kupię na­
tychmiast. Oferty Glos Wlkp. 
nr 26653.
Willę od właściciela zdecydo­
wanie kupię. Oferty nr 3613 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

kl940
Kupujemy filc podeszwowy —
Warsztaty Artystyczne, Krn-
szewskiego 5._________ p9459
Kupie parcelę 400.000 Poznań 
lub okolica. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Głos WJkp.. FO. 
cha 16. nr 2631.______ F2298
Parcelę do 1000 m2 w dziewi­
cy willowej zachodniej części 
Poznania, kupię. Oferty Głos 
Wielopolski nr 26797.

Domek lub willę, nadające się 
do remontu, w zachodniej 
części Poznania, kupię. Óftóy 
Glos Wielkopolski nr 26798.

Pianino dobrze utrzymane ku­
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 
7. pod 12,156 lub tel. 48-06.

P9499
Parcelę w Poznaniu ca 500 
m2 kupię. Oferty kierować do 
PAR. Ratajczaka 7, pod 12,155

__________________ p9498
Willę, dom z ogrodem, podać 
eene. kupię. Oferty G os Wlkp. 
nr 26706.
Kupię parcelę okolicy Pozna­
nia. Pośrednicy wykluczeni. 
Tel. 29 54. C3823
Łożyska kulkowe, tuleje cy­
lindrowe. tłoki i bclCe tokó- 
we kupuie stale Auto-AkcesO- 
ria i części motorów DieseFa, 
M. Gruss. Poznań, ul. D brow. 
skiego 96. 12a-10

Handlowe
Futra, różne skórki futerko­
we. wygarbowane i surowe ku. 
puje ..Occasion". Centrala w 
Gdyni. Świętojańska 36. Od­
dział Warszawa, Chmielna 15.

12b 75

Zamiana

Zamienię dwupokojowe kuch­
nią. komfortowe, na Łazarzu, 
na większe. Zwrócę temont. 
Telefon 73-04._________p9436
Zamienię samodzielne miesz­
kanie 2’/s pokoju z kuchnią w 
Łodzi na podobne w Poznaniu. 
Bliższe szczegóły do omówię, 
nia. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 26742 lub tel. 502-97 dni 
powszednie.

Gospodarstwo 60-morgowe przy 
mieście oddam w dzierżawę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26696.

Wolne oknie

Garaż wynajmę. Saperska 31.
26756

Pokuj dla pani, tylko z utrzy. 
maniem. Adres wskaże Gios 
Wlkp. nr 26774.

Pokój jednoosobowy w śród­
mieściu dla pana — do wyna. 
jęcia. Oferty z podaniem miej, 
sca pracy do PAR, Ratajczaka 
7, pod 12,118. P9472

Wyłączone mieszkania 2*/: do 
47:-pokojowe przy parku Wil­
sona oddam za zwrotem remon­
tu. Adres wskaże PAR. Rataj­
czaka 7, pod 12,146. p9488

Sznka lokalu

Jednopokojowego i dwupoko- 
jowego kuchnią, wyłączonego 
lub niewyłączonego. Zwrócę 
koszty remontu. Daszyńskiego 
113 m. 4. 26535
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26619.
Pokój umeblowany dla 2 stu- 
dentów śródmieściu. Cena obo. 
jętna. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 12,9. p9386

Studentka poszukuje pokoju — 
cena obojętna. Oferty nr 3516 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C3910
Spokojna pracująca poszukuje 
pokoju umeblowanego, kultu, 
ralnej rodzinie, najchętniej 
okolicy Błonia Grunwaldzkie — 
Ostroroga. Oferty nr 3525 Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1.

C3919
Pani pracująca poszukuje po­
koju pustego, czynsz z góry. 
Oferty nr 3523 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. C3917

Pokoju kuchnią zwrotem re­
montu (Jeżyce). Oferty Głos 
Wlkp., Focha 16, nr 2633.

F2300
Poszukuję pustego pokoju — 
dam roku z góry. Oferty
Głos Wlkp., Focha 16. nr 2628

F2295

Konia, platformę wydzierża­
wię lub sprzedam. Drogeria 
Pocztowa. 23 Lutego 1.

26733

Zagubiono świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej na 
nazwisko Irena Dzioba. Go­
rzów, Garbary 4. m. 4.

12b-61

Polowczyk brązowy zaginął we 
wtorek. Odprowadzić; Cicha 
nr 17. p9496

Reperacje motocykli, motorów. 
Dąbrowskiego 69. warsztat.

26771

Zagubione zaświadczenie reje­
stracji RKU Kościan na na­
zwisko Józef Chudy z Posado­
wa, powiat Gostyń. 12b-62

Skradziono wykaz okupacyjny 
(niemiecki Ausweis). Tadeusz 
Wymysłowski, Gniezno.

12b-64

Pracownia kapeluszy — tanio 
przerabia i sprzedaje. Sledzin- 
ska, Wroniecka 24. p9493

Pokoju niekrępującego z uży­
walnością kuchni zaraz ewtl. 
wyłączonego. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 26721.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
lub 2, odremontowane, pilne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26761.

Pani poszukuje pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26773.

Bezdzietne, solidne małżeń­
stwo poszukuje pokoju ume­
blowanego. Dobrze zapłaci. Of. 
Gios Wielkopolski nr 26543.

Dzierżawy

Zguby
Zgubiono damski zegarek na 
Kanałowej. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Kossaka 2 m. 5.

26735

Różne

Saipotny. sytuowany student 
poszukuje zacisznego pokoiku. 
Oferty; PAR, Ratajczaka 7 — 
pcd 12,117__________ p9471
Duży, komfortowo utneblowa. 
ny pokój poszukiwany na kilka 
miesięcy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26709.

Ślubne suknie koronkowe, tiu­
lowe, welony wypożyczam — 
Dąbrowskiego 28 m. 3. F2313

Trzypokojowe wyłączone pi- 
szukiware. Oferty Głos Wlkp. 
nr 26707.________________
Dwa dobrze umeblowane poko- 
je poszukiwane na kilka mie­
sięcy. Oferty Głos Wielko- 
poiski nr 26708,

Precyzyjna naprawa zegarków, 
leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań. Kraszewskiego 14.

_________________12b-13
Wełnę owczą merynosową ku­
puje stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma „Kawat", Kato­
wice. Brata Alberta 4. tele­
fon 347-45 (napfzeciw Śląskich 
Technicznych Zakładów).

12b-10
JWWWUAAAWi

Dwie studentki poszukują po­
koju jednego lub dwóch oso­
bno. Of. Glos Wlkp. nr 26793.

Samotny szuka próżnego po­
koju. Zwrot korztów remontu. 
Oferty G;os Wlkp. nr 26751.

DACHY
wszelkiego rodzaju 
kryje i naprawia 

mistrz dekarski 
Ćazecki, Mielżyńskie­

go 26/27. Tel. 89-21.
C8339Poszukuję pokoju — zap‘acę 

kilka mieś, z góry. Of. Głos 
Wlkp. nr 26728.

STRONA 5

— Tyle znów się czyta o kradzieżach 
Ja, na przykład, gdy jestem zmuszony 
nocówać w hotelu, zawsze kładę portfel 
z pieniędzmi pod głowę. — Radzę panu 
czynić to samo.

— Niestety panie Salaterka! — Nie 
umiem spać tak wysoko!



Od jednego z naszych Czytelni- j 
ków otrzymaliśmy list z zapy- ( 

taniem, dlaczego od pewnego czasu ) 
tygodnik „Glos Anglii", którego ; 
jest stałym abonentem, nie przy- ) 
chodzi regularnie. Nie otrzymuje 
on również brakujących egzempla­
rzy tego pisma, o które prosił.

Jak wytłumaczyć tego rodzaju J 
zjawisko? Sprawa wydaje się zu j 
pełnie jasna. Po prostu po trzech j 
latach niepodległości i odbudowy > 
gospodarczej kraju głos Anglii 
do naszego społeczeństwa ni e do- ! 
chodź i... j. m. ?

/Va z&mtg
'Mmi i im

Ćfcowar&m, do stolicy Cidoliów
Rowerzysko było, a nie żaden rower. 

Pewnie dlatego, że pożyczony i w do­
datku „damka". Ślusarz, który tę dam­
kę reperował przed drogą powiedział 
mi z powagą i zawodowym namaszczeń 
niem: „Nie puści, dojedzie 
pewno." Nie puścić miała 
dętka, a dojechać na pewno 
nem... do stolicy Czechów,
może żem do Pragi wybrał się na ro­
werze? Nic podobnego. Jest jeszcze in­
na stolica słowiańskich naszych braci. 
Zelów. Zelów, zwany czeską Częstocho-

pan na 
przednia 
powinie- 
Myślicie

wą. Zelów w powiecie piotrkowskim,! 
województwa łódzkiego.

Do tego Zelowa z małej wioski Ku­
ców było aż... 33 km. Widocznie to po­
łączenie dwóch trójek przyniosło mi 
pecha, gdyż... Ale trzymajmy się kolei 
(a raczej roweru). Ranek był pogodny 
i słoneczny i — jak zwykle w takich 
razach — malownicza droga przez gó­
ry i lasy. • Minąłem, pedałując ostro 
Bełchatów, do Adamowa dojechałem

\zostal wtedy plenipotentem Czechów' 
„do wszystkich czyn w tej sprawie". 
kupiono Zelów w roku 1803 od uro­
dzonego Józefa Swidzińskiego, za „su- 
\mę dobrowolnie umówioną Talarów 
Pruskich a 1 6, trzymających 25666 ’/< 
czyli złotych polskich 154 tysiące".

Byłem więc gościem Jana Niewiecze- 
rzała. Pastor kończył teologię na Uni­
wersytecie Warszawskim. W Polsce 
urodzony, w Polsce wychowany, z Pol-

narody istnieją wszelkie dane ku te­
mu, aby to bliskie współżycie z dnia 
na dzień rozwijało się coraz lepiej.

Stefan Słonińskl

dobrze, w Podwodach furmanki żadnej!^ żonaty. Człek wykształcony i miły.
_ . J _____  __ 3— - ____ i  j -— __

Karpacs wabi nas
swym urokiem

Tylko patizeć jak
zoin w Karkonoszach. Że wszystkich 
stron kiaju ciągnąć będą pod Śnieżkę

roapocznie się se= 
“ wszystkich

rzesze wczasowiczów z nartami i sane* 
czkami. Wypełnią gwarem opustoszałe 
w tej chwili domy i ulice. Ruszą gro* 
madkami -w góry, będą śmiać się 
słońcu w twarz i czerpać z otaczają­
cej ich przyrody zdrowie, siły j radość 
życia, Karpacz n.a mich czeka.

Aby udostępnić społeczeństwu kilku* 
dniowy pobyt w Karkonoszach, Klub 
Sportowy „Czyn", przy Spółdzielni Wy 
dawnkzo=Oświatowej „Czytelnik" urzą* 
dza wycieczkę Turystyczną, połączoną z 
kursem narciarskim w czasie oid 28 XII 
do 7, I. 1949 roku. Całkowity koszt wy­
cieczki obejmującej przejazd, utrzyma*! 
nie, noclegi i kurs narciarski wynosi 
6 500 zł. Pobyt na miejscu 10 dni. Zglo* 
szenia i wpłaty przyjmuje się przy ul. 
Wyspiańskiego 10, pok. 2 Tel. 62=70 i 
64=75, (a)

Kawalerowie i żonaci
graja dzisiaj na boisku Warty

W dniu dzisiejszym na boisku przy 
ul. Rolnej o godz. 13.45 odbędzie się 
ciekawe spotkanie piłkarskie pomię­
dzy drużynami ligowymi ZZK i Warty. 
Zespoły tych drużyn, połączone w dwa 
teamy, żonatych i kawalerów, wystą-

Kto będzie mistrzem

Rekord Markiewki
Kiedy w październiku rozmawia­

łem z Wiktorem M a r k i e wką 
zapowiedział on, że pobije wszyst­
kie wyniki czołowych przodowni­
ków pracy przemysłu węglowego. 
Chciał nie tylko przekroczyć gra­
nicę 700 proc, normy, lecz także 
ustalić rekord bezwzględny wydo­
bycia.

Niestety nie udało to mu się w 
całej rozciągłości. Po prostu nie 
przewidział, że górnik Zieliński wy­
kona 721,8 proc, normy. Udało się 
jednak Wiktorowi Markiewce usta-

Podczas, gdy „o szyby deszcz dzwonił 
jesienny" ksiądz Jan wprowadzał mnie 
w problem czeski ńa terenie 2elowa i 
okolicy. 600 osadników czeskich z£ 
Śląska stanowiło pierwszą ekipę pio­
nierską. Z czasem, w r. 1939 było ich 
już z górą 5 tysięcy. I tyleż samo pra­
wie po wyzwoleniu Teraz znowu jest 
600. Reszta wyjechała do Czech.

Jednak widocznie silna musiała być 
tęsknota do tutejszych warunków ży­
cia, okolicy i środowiska, kiedy szereg 
rodzin wraca do Zelowa. Pozostali 
utrzymują bardzo żywy kontakt li­
stowny.

Tak liczrego mk tu skuniska naszych 
słowiańskich pobratymców nie spotkasz 
nigdzie indziej w Polsce. Ciekawe z 
pewnością będzie ich obecne życie i 
współżycie w dobie powojennej z miej­
scową ludnością polską. Czesi byli 
pierwszymi tkaczami w okolicy. I dziś 
mają drobne warsztaty, uprawiają rze­
miosło, a znając dobrze język polski, 
na pierwszy rzut oka nie odcinają się 
wcale od reszty mieszkańców. Zżyli się 
z Polakami, dając przykład wydajnej i 
przemyślanej pracy. Niektórzy oprócz 
zawodu (rzemiosło) uprawiają jeszcze 
ziemię.

Czy są dobrymi rolnikami? Na to 
pytanie moglibyśmy dać odpowiedź na 
podstawie obserwacji poczynionych w 
jednej ze wsi okolicznych, zamieszka­
łych w większości przez kolonistów 
czeskich. Domy ich były pięknie po­
budowane a gospodarstwa prowadzone 
wzorowo. Zachowali z pewnością nie­
które odrębności swego charakteru na­
rodowego ale ni przeszkadzają im one 
zupełnie i nie rażą we współżyciu z 
Polakami. Nie są i nie byli fanatykami 
Czesi z Zelowa. A różnica wyznania 
nie przeszkadzała im w dobrych są-

nie ujrzałem, w Łobudzicach akurat mi 
się spać zachciało, a zaraz za Wygodą 
(proszę zauważyć jak nazwy coraz bar­
dziej znamionują bbskość czeskiej ko­
lonii) musiałem zsiadać z roweru. Po 
prostu — „nawalił". Ta murowana 
przednia dętka, za którą gwarantował 
ślusarz z Kucowa. Ale nie dosyć tego, 
na dobitek pękł płaszcz od tylnego koła 
i z drugiej, dętki również uciekło po­
wietrze. Tak wiec do samej stolicy 
Czechów musiałem już „welocyped" 
prowadzić. Szczęściem, 
3 km.

Zelów — miasteczko 
włókienniczo-fabryczne. 
mieszkańców (z czego aż 5 tys. stano­
wili w r. 1945 Czesi). Ulice szerokie, 
raczej wschód kraju przypominające, 
życie zaś w taki jesienny dzień szare 
i monotonne, mimo połyskującego tu i 
ówdzie słońca.

Stara, gontem kryta i w ziemię za­
padła plebania jest niezamieszkała. 
Pastor braci czeskich ks. Janicek Ne- 
veceżal (Jan Niewieczerzał) mieszka w 
małym nowoczesnym dornku w ogro­
dzie naprzeciw kościoła. Pukamy śmia­
ło do prostych jasnych drzwi. Otwiera 
mężczyzna w średnim wieku, o krą­
głej twarzy, w okularach. Początkowe 
zdziwienie ustępuje uśmiechowi. ,,A, z 
Kucowa..." Jakoś łatwo znaleźliśmy 
wspólny język. Zaraz wam jednak wy­
tłumaczę dlaczego wylądowałem u — 
pastora. Oto tu jest źródło najlepszych 
wiadomości o Czeskim Zelowie, tzw. 
pierwsza ręka. Dawne papiery, księgi, 
akty... tu zbiegają się wszystkie nici. 
Z pożółkłych kart odczytujemy:

„Dnia 15 listopada 1802 roku prze­
chodząc przez Czermin byłem przez 
Wacława Pytliczka do sołtysa proszony, 
gdzie różnych Czerminianów i Taborza- 
nów zastałem; ci mi mówili, że są w! siedzkich stosunkach z katolicką ludno- 
chęci kupienia sobie dobra w Polsce ścią polską już w okresie przedwojen- 
1 prosili, abym im był pomocny...1* fmć>nym. Teraz zaś po wojnie na tle ser- 
pan Aleksander Petrozelin de Korwin | decznych stosunków, które łączą oba

było to tylko'

przemysłowe, 
jakieś 6 tys.

I

wy do-

lić rekord wydobycia „na chodni­
ku'*, a i to jest wielkim sukcesem 
tego 48-letniego górnika.

Jest on przecież najstarszym z 
wszystkich rekordzistów, a 703,7 
proc, normy, co jest drugim z kolei 
wynikiem górniczym, stawia go'na 
czoło wszystkich przodowników ca­
łej Polski.

Życzymy sympatycznemu górni­
kowi dalszych sukcesów, które 
osiąga dzięki oszczędności czasu i 
ruchów.

Wiktor Markiewka dobrze zasłu­
żył się Polsce Ludowej, spełniając 
znów czyn kongresowy.

j. m. I.

pią do tych zawodów w następujących 
składach:

Żonaci: Krystkowiak (W), ' Staniak 
(W), Weiss (W), Matuszak (ZZK), Tu- 
masz (ZZK), Danielak (W), Smólski 
(W), Kaźmierczak (W), Gendera (W), 
Kaczmarek (W), Kołtuniak (ZZK).

Kawalerowie: Ławniczak (ZZK), Sob- 
jkowiak (ZZK), Wojciechowksi (ZZK), 

' (ZZK), 1 Groński 
.. .. „ ), Białas (ZZK),
Czapczyk (W), Anioła (ZZK), Pode­
szwa (W).

juniorów POZPN na r. 19(18j (W), Gogolewski (ZZK)
Odpowiedź na to pytanie da nam 

mecz który dzisiaj o godz. 11 roze­
grany zostanie na boisku ZZK w Dęb- 
cu pomiędzy drużynami Polonii (Głó­
wna) i Dębu.

Będzie to trzecie spotkanie tych dru­
żyn. Dwa poprzednie zakończyły się 
wynikiem remisowym. Zawody dzi­
siejsze będą więc miały decydujące 
znaczenie. Z uwagi na wyrównany po­
ziom obu zespołów spotkanie zapowia­
da się jako nie lada atrakcja dla mi­
łośników futbolu.

Na Kongres Zlednoaeoiowy
Z. K. S. „Drukarz" 

K. S. „Czyn"
W niedzielę, dnia 5 grudnia br., o go­

dzinie 11.00 na boisku przy ul. Gen. 
Świerczewskiego (obok Radiostacji) 
odbędą się zawody towarzyskie po­
wyższych drużyn.

Tabela Ligi Kosza
po ostatnich rozgrywkach przedstawia

trawienie T
regulują zioła „Cholekinaza" Nr t.

H NIEMOJEWSKIEGO
Zadać w aptekach i skł. aptećznycft.

się następująco:
gier pkt. «t. k.

1. ZZK Poznań 4 4 173:139
2. YMCA Łódź 4 3 163:135
3. AZS Warszawa 5 3 153:134
4. TUR Łódź 3 2 140:118
5. Warta Poznań 4 2 128:128
6. AZS Kraków 5 2 155:178
7. Wisła Kraków 5 1 135:178
8. Zgoda Swiętochł. 4 0 124:161

W obecności 48 tysięcy widzów 
stadionie Arsenału w Londynie rozegra­
ny został oczekiwany z wielkim zainte­
resowaniem międzypaństwowy mecz pił-J 
karski Anglia—Szwajcaria. Piłkarze an­
gielscy zrewanżowali się Szwajcarom za i 
poniesioną w tym roku w Zurichu po-1 
rażkę 0:1 i pokonali gości w wysokimi 
stosunku 6:0 (3:0).

Mikołaj Szumilkin, wielokrotny mistrz 
motocyklowy ZSRR, ustanowił nowy re­
kord Związku Radzieckiego na dystansie 
1 kilometra ze startu stojącego. Szu- 
milkin przebył dystans w czasie 27,9 sek. 
osiągając średnią szybkość 128,893 km- 
godz.

W dniu dzisiejszym o god# 11 na boi­
sku Garbarni w Krakowie rozegrany zo­
stanie decydujący mecz piłkarski o tytuł 
mistrza jRolski na rok 1948 pomiędzy 
Wisłą i Cracovią. Obie drużyny sumien­
nie przygotowały się do tego rozstrzy­
gającego spotkania, ćwicząc pilnie pod 
okiem swych trenerów.

„Wielki mecz" krakowski sędziować 
będzie inż. Brzuchowski z Warszawy w 
asyście Boskiego z Warszawy i Grabicy 
ze Śląska.

Hokeiści cieszyńskiego Piasta, którzy 
w roku bieżącym weszli do Ligi Państw.y 
rozpoczęli treningi na lodowisku w O- 
strawie. Zespół polski pokonał ostatnio 
Sokoła z czeskiego Cieszyna w stosunku 
14:4.

Międzyokresowe spotkanie pięściar­
skie Szczecin—Poznań, które miało być 
rozegrane w dniu dzisiejszym w Szcze­
cinie, zostało odwołane.

Czołowa szwedzka drużyna piłkarska 
Norrkoepmg rozegrała w Lizbonie mecz 
z miejscowym Sporting Club’em, ulega­
jąc mu wysoko 2:8 (0:5)1

na

Już ukazał się w sprzedaży we wszystkich kioskach 

Kalendarz Przyjaciółki" 
■ ' na 1949 rok294d

niezawodny poradnik w każdej chwili źyc*a 
kobiety i rodziny

Cena 50 zł Cena 50 zł
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Sędzia Kossecki wychodzi na mia­
sto w dniu, w którym radio obwieś­
ciło kapitulację Niemiec. Kossecki 
pragnie widzieć się z inż. Szczuką 
w bardzo ważnej osobistej sprawie.

Po drodze spotkał kilku znajomych. 
Czuł, że gdyby ujrzeli go na ulicy 
przed dwoma dniami, większość z nich 
najprawdopodobniej mogłaby go nie 
poznać. Dzisiąj kłaniano mu się na­
tychmiast i z takim samym szacun­
kiem jak dawniej. Nie był tym zdzi­
wiony. Gdy przed wyjściem z domu, 
już w płaszczu i kapeluszu stanął 
przed lustrem, pt# raz pierwszy we 
własnym odbiciu ujrzał siebie takim, 
jakim był przed obozem: postawnym, 
dobrze się trzymającym mężczyzną w 
średnim wieku, o wysoko sklepionym 
czole, męskiej twarzy i śmiałym wy­
razie oczu. Kto wie, czy przywiąza­
nie do życia nie jest podstawą mo­
ralności <— pomyślał wtedy.

Rynek, którego od tylu lat nie wi­
dział, zdumiał go ruchem, ilością lu­
dzi i aut. W porównaniu z latami 
przedwojennymi różnica była uderza­
jąca. Ludzie wyglądali biednie i sza­
ro, domy zaniedbane, wojna pozosta­
wiła na nich liczne ślady, samochody 
były tylko wojskowe, dobrze wysłu­
żone, okryte kurzem, śmiecie walało 
się na chodnikach, lecz przy tym ca­
łym niechlujstwie nędzy bujne, zgieł­
kliwe życie kipiało dokoła. Na do­
mach powiewały biało-czerwone flagi. 
Stary marsz „Pod gwiaździstym sztan­
darem" rozbrzmiewał z głośników ra» 
di owych.

Na „Monopolu" także wisiała wiel­
ka chorągiew. Niski, pulchny portier 
spojrzał zza okularów na wchodzące- 
ko Kosseckiego. Przedwojenny gość! 
— ocenił z miejsca.

— Inżynier Szczuka 
secki — pod którym mieszka? 
nasty, zdaje się?

Wyraźny zawód odmalował 
twarzy portiera.

— Mieszkał <— mruknął.
* — Jak to? Wyjechał?

Tamten wymownie machnął
— Co? — nie zrozumiał Kossecki.
— Sprzątnęli go.
I uważając sprawę za skończoną, 

rozdzielać począł leżące na kontuarze 
listy. Kossecki -dłuższą chwilę przy­
glądał się kopertom różnego koloru 
i formatu.

■— Kiedy? — 6pytał.
Portier poprawił zsuwające mu się 

na nos okulary.

spytał Koe= 
Osiem

się na

ręką.

— Więc?
— Cóż. panu naopowiadał inżynier 

Szczuka?
— O panu wszystko.
— To znaczy?
Podgórski poruszył się gwałtownie.
— Nie wie pan, co to znaczy? 

Mam panu tłumaczyć? 2e też ma pan 
jeszcze odwagę patrzeć ludziom w— Dzisiaj.

Kossecki chwilę stał zamyślony, oczy>- Pan? Co za ohyda! 
wreszcie odwrócił się i wolno począł 
iść ku wyjściu. Naraz w podnoszącym 
się z fotela w głębi hallu mężczyźnie 
poznał Podgórskiego. Szybko do niego 
podszedł. <

— Co się stało? Czy to prawda?
— Prawda — rzekł Podgórski.
— Ale kto? Gdzie?
— Kto? Zawsze ci sami.
I badawczo patrząc na Kosseckie- 

go powiedział:
— Czekałem na pana.
— Na mnie?
— Tak. Chciałem z panem poroz­

mawiać.
— Proszę bardzo. Gdzie, tutaj?
— Nie. Może przejdziemy do Par­

tii, niedaleko, zaraz po drugiej stro­
nie Rynku,

— Doskonale!
Przeszli Rynkiem w milczenia. W 

bramie minęli milicjantów z pepe­
szami.

Na pierwszym piętrze Podgórski 
przeprowadził Kosseckiego przez kil­
ka ogromnych i wysokich pokoi w 
amfiladzie. Pełne były ludzi, cywi­
lów i wojskowych. Stuk maszyn do 
pisania nreszał się z gwarem głosów. 
Doniero ostatni pokoi, również 
legły, był pusty. Mebli w nim 
było prawie wcale. Biurko tylko, kil­
ka krzeseł. Okna wychodziły rra Ry­
nek.

— Co tu było przed wojną? — nie 
mógł sobie przypomnieć Kossecki.

Podgórski zamykał otwarte okno.
— Tu? Muzeum Miejskie. Za Niem­

ców żandarmeria.
— Prawda — skinął głową Kos­

secki. — Zbiory oczywiście znisz­
czone.

— Zniszczone.
Kossecki przysunął krzesło do bftir- 

ka, usiadł i pytająco spojrzał na Pod­
górskiego. Stał pod oknem. Wyglą­
dał na znużonego i przygnębionego.

— Słucham zatem. ==
— Nie domyśla się pan, o czym 

chcę z panem rozmawiać?
— Owszem — odpowiedział spoko]* 

nie Kossecki. — Nie tylko się domy­
ślam, ale wiem.

roż­
nie

Przez chwilę trwała cisza. Nagle 
Podgórski podszedł bliżej.

— Zresztą to pańska sprawa — po­
wiedział już spokojnie. — Jeśli o 
mnie chodzi, mogę panu tyle tylko 
zakomunikować: opierając się na o- 
świadczeniu towarzysza Szczuki, dzi­
siaj jeszcze oddaję pańską sprawę 
prokuratorowi

Kossecki milczał.
— To wszystko? — spytał wiesz* 

cie.
— Wszystko. 1 trudno mi wyrazić, 

jak wszystko to jest # dla mnie 
wstrętne i nikczemne.

— Ale co wszystko?
— Pan! Pan i mój cały szacunek 

dla pana, moja głupota, wszystko ra­
zem.

Odwrócił się i podszedł do okna.
— Skończył pan? — spytał 

secki.
— Tak
Kossecki się podniósł.
— Więc dobrze. Teraz mnie 

pan pozwoli powiedzieć kilka
— Słucham — mruknął Podgórski.
— Może jednak zechce pan nie pa­

trzeć w okno. Nie jestem przyzwy­
czajony mówić do pleców.

Podgórski odwrócił się.
— Ale do bicie w plecy przyzwy­

czaił się pan?
— Owszem — odpowiedział spokoj­

nie Kossecki. -— Nawet wyobrażenia 
pan nie ma, do czego się można przy­
zwyczaić. Przepraszam, nie skończy­
łem. Otóż! Kiedy odwiedził mnie pan 
w sobotę odniosłem wrażenie, że 
wojna pogłębiła pana Zdaje się. że 
to nawet panu powiedziałem. Nieste­
ty, omyliłem się. Niech się pan nie u- 
śmiecha ironicznie. Ja pana słucha­
łem bez komentarzy, proszę więc o to- 
samo. Omyliłem się, przyznaję. Jest 
pan w większym jeszcze niż przed 
wojną stopniu egzaltowanym i narwa­
nym młokosem. Tak M e może pan 
jednego zrozumieć. Wojna wydobywa 
z ludzi najróżniejsze rzeczy. Jednych 
czyni bohaterami, innych przestępca­
mi. Tak. czy nie?

'Ciąg dalszy nastąpił

Kos-

może 
słów?


